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Po mowie Stresemanna
Kraków, 22 listopada 

Offl a ^ * r ârnent jest wielką sceną, na której 
chw ilow y dramat danego narodu 

aktorów, którzy z mniejszem lub wię

dy n*e będą wcale krępowane wnioskami komi 
J sji ekspertów, jeśli wniosikd te nie uwzględnią

* ® w dzi
Powodzeniem odgrywają swe role. tu 
e Wysuwa się czołowy aktor by zagrać

“ « i n i

na i sce n ie ' - C e m y  '■

gospodarczej sytuacji Niemiec- Między wiersza 
mi można było tutaj wyczytać, że Niemcy ma­
ją swój własny projekt w tej sprawie, z któ­
rym  wystąpią w odpowiednim momencie- 

i aK mnieiwięcej brzmiał tenor przemówie­
nia Stresemanna. A  teraz udajmy się poza kuli­
sy i zobaczmy co sję tam dzieje. Skonstatuje­
my przedewszystkiem, że atmosfera nasycona 
jest elektrycznością, że w idmo przesilenia gaibi 
netowego zostało tylko chwilowo zażegnane. 
W prawdzie przywódca opozycji, hr. W estarp 
przemówił bardzo łagodnie, a umiarkowany 

rzetkomo J ton j eg0  w ywodów  podnosi nawet życzliwa dla 
rządu wielka prasa demokratyczna- A le równo 
czelnie wygładza nowy 'przewodniczący frakcji 
nacjonalistów Hugenberg przemowę w  L ign i- 
cy w  której solidaryzuje s»ę wyraźnie z ple­
biscytową propagandą „Stahlhełmu" za rady- 

i kalną reformą konstytucji Rzeszy. Reform a ta 
T^ystępow . potrati uaerzyc w  io ii patosu, j polegać ma na tern. bv wzmocnić władzę p rt- 

Ihb też być rzewnie sentymentalnym | zydenta, który musi mieć prawo nominowania
Ufy dobrodusznym, zależnie od chwilowego . m inistrów, odpowiedzialnych przed nim a  nSe 
6*Uu ■ s^ ‘ W idownia przy jm u je go zawsze «  | przed parlamentem. Mowa Hugenberga była 
Zgj^*iazmcm, nic dziwnego więc, że i tym ra- i stanowczą i ostrą zapowiedzią walki ze syste- 
jn^ ,łlzy skał nie by le  jaki suikces. Wszak, jak j rnem parlamentaryzmu- A w  kilka dni przed- 
0  p on ieś liśm y 0  tem w  telegramach, wniosek i tem były kanclerz dr W irth, szczery republika

nin, ale dla swej w łasn e szczerości enfant ter­
rible katolickiego centrum, postawił najsilniej­
szą frakcję w  parlamencie niemieckim, tj. so-

>kul łv y *1
^ "a cy jn ą  scenę dramatu. Ale rzadko, o wie 

- niż na Prawdziwej' scenie, możemy 
ogład ^  kulisy. by wlasnemi oczyma

sprężyny całej na scenie rozgrywa­

l i  akcji-skotU menl niemiecki miał onegdaj swą bty- 
_ Vv9. kulminacyjną scenę, w  której starły 

dzrwcni ^ °z^r wszystkie wrogie siły, by dać w i- 
(czytaj: czytelnikowi gazet) rzekom 

obraz tego, co się obecnie dzieje w  Niem 
0 w L G}ÓWny a^ tor Stresemann po dłuższej 
W y . ,no^ci na scenie, spowodowanej chorobą. 
Ze P °  raz pierwszy i odegrał swoją rotę
którv^ k * 9  ^ • e  maestrją. Jest to gracz nielada. 
HycV  doskonale opanował technikę publicz­
ni. Występów. Potrafi uderzyć w  ton patosu.

z0 8 ł^ ra^er,*e mu votum nieufności odrzucony 
j ecj olbrzymią większością głosów. Mimo to 

okh ^ W3rto się dostać za kulisy by rzucić

dnak jest podminowaną, a Katastrofa może t a i  
dej chw ili wybuchnąć. Stawę snę to, gdy spra­
wa lokautu w  Zagłębiu Ruhry przejdzie w w ysf 
kie instancje sądu, do którego przeciwko w yrc  
kowi sądu rozjemczego w  sprawie żądań robo- 
tniczych odwołali się fabrykanci- Jak w iadom a 
w  myśl obowiązującego ustawodawstwa ma 
minister pracy prawo uznać wyrok sądu roz­
jem czego za obowiązujący dla obu stron. Pa • 
brykanci zaskarżyli obecnie decyzję ministra 
do sądu, który im  przyznał rację, poczem zno­
wu ze swej strony robotnicy złożyli apelację 
atoli fabrykanci nie czekając ostatecznej decy­
zji, ogłosili lokaut. Gdy sprawa ta przejdzie 
wszystkie instancje, domagać slię będzie katego­
rycznie stanowczego załatwienia ze strony rzą 
du, który będzie się musiał oświadczyć albo 
przeciw albo za robotnikami. W  tej s|prawie so­
cjaliści nie będą mogli być oporlunlstami, albo 
w iem  czyhają na ich słabość komuniści. Spra­
wa lokautu może być tą rafą, o którą się rozbi­
je okręt obecnego gabinetu.

Podnieśliśmy te szczegóły, by zilustrować 
obecną sytuację polityczną w  Niemczech. Jak- 
kolwiekbądź decyzja wypadnie, nie ulega "Jed­
nak wątpliwości, że Stresemann zawsze wygra. 
Polityka, zapoczątkowana swego czasu przez 
Rathenaua, a następnie dalej kontynuowana 
przez Stresemanna, jest dla Niemiec jedynie 
możliwą i przyniosła im  duże sukcesy. Zupeł­
ną więc rację mał Stresemann, przestrzegając 
przed rozmaitemi fantomam* które rodzą się 
na tle rozczarowania rezultatami ostatniej 9*»- 
sji- genewskiej. Te  fantomy, obiecujące Niein-' 
com wskrzeszenie mocarstwowego stanowiska

£ ‘ s ?  " a to kłębowisko intryg, by zrozumieć, j c?alna demokrację przed"anernatvwa-’ ’ aibo 1 ^  w"*l lz c *zew ?
^ o b e c n i e  w  N iem czech  d z ie je  j c ia g n ie  k o n s o k w e n c ^  z  o d r z u c e n i  sw ego  w ^  j g *  ™

„R** S tręscm an na  posw .ęcon a  o y la  trzem  , sku w  spraW ie b u d o w y  k rą żo w n ik a  i w  ten  sno ' - u „  M reS em an n  zręczn ie  w ^ g r y w a  p ree

W k ”Raumung, Reparation, Rustung*. a | ób d przCsileniu charakter ostrego z a p a K  ^  s?siad<:>mze £ * S ? w
‘ * * • 1  *  «y d . odśpiewał S.re- I prz^ m n„t swe T b S L  I ZapewMSI 5Wyth “ * “ * * *o swej zupełnej lojalności, atoK *  drugiej »tro-

1118ja ś-n?,Sła â ie '̂ SeS-̂  Naiodów. Niemcy ! s w e g 0  mowcę przezornego Breitscheida, nie
*°rjum r, * ^ 6  Pr^ wo d ° żądania, by na ich tery - j  dap ładnej odpowiedzi na zapytanie dra W ir-  

teg0 e zn z  ̂ ani Jeden obcy  żołnierz, tba Zadowolili się tylko słowami gorącego

zobowiązaniami. Jest to przejrzysta aluzja pod 
adresem Francji wątplić tylko należy, czy ta 
groźba, zawarta m iędzy wierszami, *teroryzuje

.  . _ ___  ________ _ . _ Francję i skłoni twardego Poincarego do w y -
żad-,an ,SW![eS0  prawa nie mają zamiaru okupić uznan;a dla zagranicznej polityki Stresemanna, rzieczenia się swych żądań w: sprawie rupara- 
j>rz ^  koncesjami. W  inne tony uderzy’ , daj ?c tenm m em do poznania, że chcą utrzy- c y j „  • i
b‘a w ! )U.^ C do amówieńia kwestji rozbroję- ■ ma(i nadal stan prowizorjum. Sytuacja ich je -  •—o -

na siebie wtenczas togę morakzato ; — — ■ — — a—
z d S°rzkie czynił wym ówki Anglji, iż zeszta i 
Ce I^ g '1 solidnej uczciwości, dając się kusiciel- | 
cv. ra.ncji zwabić na manowce. W szak Ąnglja  1 

, jau. ro1? gwarantki paktów locarneńskich,
Ma ̂  mogfa zawrzeć z Francją daleko 
tyik^ kompromis w  sprawie rozbrojenia nie­
go f ! 0 ty- a ê 1 a‘'II!j i lądowej? Z miną dobre 
^ 0 } W.Uiaszka stwierdził jednak poprawę, po- 
an się na ostatnie oświadczenia ministrów 
*ńięe. kich i i  to angielsko-francuskie porożu-
t y i^  j P o s ła ło  de facto istnieć. Zapomniał 
Prł e . °dać, że parlament niemiecki dzień 
tyłbCenrl wyra2ił «wą zgodę na dalszą budowę 
°Pirtf| /  »’A “ . chociaż wedle m iarodajnej
% a 01vców ten jeden krążownik czczą 
Mue ).,nie dekoracją, jeśli po nim nie nastąpią 
»żczer alfabetu. W idzim y więc, że swą
**b, J ^  lnterpretuje Stresemann w  ten spo- 
9 *trofc. ^  a ó w i o  rzeczach nieprzyjemnych.
iCter,.  swą w  sprawie reparacyj posunąt

dal«i> zaznaczając tylko krótko iż  rzą-

Komisja zakończyła dyskusję ogólną
nad budżetem

(Te lefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 2 1 . U- (Sin) Na dzislejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji budżetowej toczyła 
się w  dalszym ciąż u d i skusja ńud budżetem.

36.000 niewykupionych patentów
P ierw szy zabrał głos poseł Blttner (Ch. D.),

który oświadczył łn-: Minister cieszy się ze 
wzrostu w p ływ ów  podatkowych, ale jakim ko­
sztem się to dzieje? Niewykupiono 36 tysięcy 
paję,ajów  rzemieślniczych i kupieckicb. Podatni 
cy  płacą kilkakrotnie więcej, niż przewiduje u- 
stawa. Jeden z francuskich prawników, intere 
sujący się naszetu życiem powiedział: Dziwna

rzecz, że w  Polsce zamiast prawa, pisze się *•
stawy i zapomocą ustaw gwałci się prawo. Na 
atęipnie przemawia poseł niemiecki Will, który 
oświadcza, że klub niemiecki nie mógłby głoso 
waó za budżetem w  tej wysokości, jaką prettmi 
nuje rząd.

Jeszcze o lalkach
Poseł Roja (Stror.. Chłopskie) nie zgadza sM 

z tym posłem, który mówił o nowem zakupów 
lalek, lalki te bowiem są wyrobem krajowym, 
Mówca chciałby jednak zwrócić uwagę na iF -  
we lalki Chodzi tu o  lalki „charakterowe", któ- 
re zmieniają ła tw o swe przekonania. *  któracni
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rząu chce się wzmocnić. T e  lalki są kosztowne. 
M ówca zastrzega się przeciwko projektowi po 
datku gruntowego.

Wiceminister Grodyński odpowiada na zarzu 
ty w  sprawie słabej dochodowości monopolów.

Poseł Szajuocba (BB ) bawi komisję opowia­
daniem dykteryjek i chłopskich dowcipów. Na 
łem obrady zostały przerwane do godz. 4.30. c,

Po południu przemawia poseł Chrucki (Klub 
akr.), który podkreśla zubożenie ludności ukraiń 
skiej i skarży się na gwałcenie prawa.

Po  przemówieniach posłów W yrzykow sk ie­
go (W yzw .) i Hołyńskiego (BB) zamknięto ogól 
na dyskusję budżetową. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się w  piątek. Na parządacu dziennym 
oudżet ministerstwa spraw wewnętrznych.

Wniosek w sprawie prze­
kroczenia budżetu

P o  odczytaniu porządku najbliższego posie­
dzenia, zabrał głos przewodniczący komisji 
poseł Byrka, który oświadczył, iż obecnie ko­
misja przystępuje do wniosku Klubu Narodo­

wo przemówieniu posła Czapińskiego zabie­
ra głos premier Bartek który przyznaje zupeł 
,oą słuszność p. Czapińskiemu co do braku pra­
w a budżetowego w  Polsce i uważa że jest pra 
wetu parlamentu kontrola i kry ty aa gospodar­
ki pieniężnej rządu. Dalej oświadcza p rem jer : 
Zawsze jawnie uznawałem to prawo parlamen 
tu, które jest jego obowiązkiem: kontrola i kry 
tyka gospodarki rządu. Ja osobiście przysłucha 
ję się krytyce i  w e  wszystkiem co mi się wyda 
,je słusznem, natychmiast wydaję rozporządze­
nia, któtreby sprawy dotychczas nieuporządko­
wane, uregulowały. Gdy jako poseł wrócę kie 
dy do Sejmu, będę również z tego prawa korzy 
stał. Następnie premier wyjaśnia przyczyny 
spóźnienia zamknięć rachunkowych analizując 
Katay rok budżetowy poszczególnie. Mówca 
między imremi oświadcza: Uprasza się do piani 
ety nfie strzelać, on robi co może. Nie traćcie pa 
nowie zaufania do naszej uczdwośoi i nie w y ­
twarzając pozorów, że w  tej gospodarce jest 
©oś podejrzanego. Dalej premjer zapewnia, że 
budżet tegoroczny bedzie wykonany z całą lo­
jalnością w  granicach równowagi budżetowe], j 
, Poseł Czapiński przyjmuje z zadowoleniem |

dniu wczorajszym  po uchwale klubu BB. solida 
ryzującej się ze stanowiskiem tych członków 
Iduibu, którzy nde przybyli na posiedzenie kom i 
cji zagranicznej, po obiedzie wydanym przez 
premjera Bartla dla prezydium klubu BB stosun 
ki m iędzy rządem a Sejmem pozostaną na­
prężone. Kłam temu zadał premjer Bartel przez 
zjawienie się na komisji budżetowej. Postanowił 
on osobiście odpowiedzieć na zarzuty w  spra­
w ie  przekroczenia kredytów  za rok budżetowy 
1927/28 w  związku z wnioskiem endeckiego

W arszawa, 21 1 1  Sin. Na dz3siejc-zem posie­
dzeniu komisji administracyjnej po przydziele­
niu referatów poseł Prager (P P S ) rainterpelo- 
wał. w  jakiej fazie znajduje się wniosek doma 
gający się wyboru nadzwyczajnej korni-ji dla 
zbadania nadużyć wyborczych. Przewodniczący 
pos. Polakiew icz (BB ) wyjaśnił że w  myśl 
umowy między marszałkiem Sejmu a mini­
strem spraw wewnętrznych referent owego 
wniosku miał skompletowany materjal w rę- i 
czyć rządowi, celem  uzyskania wyjaśnień w i

wego, który w zyw a rząd, aiby w  myśl Konsty 
tucji i ustawy skarbowej przedłożył Sejmowi 
natychmiast projekt ustawy o kredytach dodat 
kowych na rok budżetowy 1927 28. Na sali o-
brad zjawia się premjer Bartel. P ierwszy za­
biera głos poseł Gzetwertynski (Klub nar.), któ 
ry stwierdza, że budżet za rok 1927/28 został 
przekroczony o 567 milionów. Mimo to jednak 
niema jeszcze przedłożenia rządowego o kredy 
tach dodatkowych. Mówca prosi o  uchwalenie 
wniosku.

Poseł Czapiński (PPS ) wskazuje, żc art. 7. 
ustawy o Najwyższej Izbie Kontroli Państwa 
stanowi, że 6  miesięcy po przedłożeniu zam­
knięć rachunkowych, Izba Kontroli stawia w  
Sejmie kwestię absolutorium dla rządu. I isto­
tnie w tedy te przepisy stają się żyw e, bo dotąd 
prawo kontroli parlamentu jest niestety —  pra 
wda panie ministrze —  niestety...

Prem jer Bartel: Tak jest niestety, niestety...
Czapiński: Martwe... Następnie mówca zarzu 

ca Naczelnej Izbie Kontroli, że nie interwenjowa 
la w  sprawie legalizacji tych dodatkowych kre 
dytów  Do dziś dnia legalizacji niema.

Następnie składa wyjaśnienia prezes Najwyż 
szej Izby Kontroli p. W róblewski, który oświad 
cza: Mojem zdaniem, konfliktów konstytucyj­
nych mamy w  Polsce aż nadto i nie uważam, a- 
żeby było potrzeoa jeszcze jednego konfliktu.

Pos. C zetwertyński: W  takim razie nie ma­
my Izby Kontroli.

Poseł Rybarski (KI. Nar.) jest niezadowolo­
ny z wyjaśnień premjera, gdyż uważa, że rząd 
nie uzyskał aprobaty Sejmu na kredyty dodat­
kowe i budżet przekroczył.

Poseł Rosmarln (Kolo Źyd.) stwierdza, że naj 
istotniejszem oświadczeniem premiera jest to, 
że w  przyszłym okresie przekroczenia mogą 
być minimalne.

Poseł Woźnicki (W yzw olen ie ) z przyjemno­
ścią stwierdza, że oświadczenie p. Bartla jest 
bardzo dodatnim krokiem naprzód i żałuje jedy 
nie, że premjer nie został do końca posiedzenia.

Prezes poseł Byrka: P. premjer ośw iadczył 
mi, żc ma konferencję z p. Drummondem i tylko 
w  międzyczasie mógł tu przybyć.

P o  formalnej dyskusji dalsze przemówienia 
w  tej sprawie odroczono do przyszłego tygod­
nia. Prem jer Bartel zapowiedział, że będzie u- 
czestniczył w  posiedzeniu komisji.

posła Czetwertyńskiego. P, Bartel nie poszedł 
drogą sfer nieprzejednanych w klubie BB, nie 
widział w e wniosku obrazy rządu, nie zastoso­
w ał też z  tego powodu kodeksu Bo ziewie za 
i nie w yzw a ł Czetwertyńskiego na pojedynek, 
lecz z całą lojalnością podkreślił prawo parla­
mentu do kontroli. Z całego sensu oświadcze­
nia wynikało, że rząd stanowi w  tej chwili blok 
współpracy ze Sejmem i chce ze względu na o- 
beoną sytuację polityczną i gospodarczą dojść 
do pewnego porozumienia.

 o— -

terminie 14-dniowym. Zamknięcie poprzedniej' 
sesji spowodowało referenta posła Putka do za 
jęcia formalngo stanowika, źe w czasie przer­
w y nie może się komunikować z rządem i całą 
sprawę odkłada do sesji obecnej- 

Po  krótkiej dyskusji na wniosek posła Prage- 
ra upoważniono referenta posła Pulka do prze 
słania rządowi sprawozdania, poczem komisja 
zadecyduje, czy potrzebny będzie wybór nad­
zwyczajnej komisji, czy też nie.

PRZ^ ROZMAI 1YCH N1EDOMAGAN1ACH uutt-
ralna woda gorika Franciszka Józefa działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza t e . dolegliwości, często 
nieraz mała ilość działa już pewnie. Prace lekarzy 
ginekologów jednogłośnie stwierdzają łagodne (Wa­
lanie w ody Franciszka Józefa, która nadaje się do 
delikatnego ustroju kobiecego. Do nabycia w  apte­
kach i drogueirjach.

Prezydent Rzplitej zwiedz# 
Schronisko Starców żydowskicL 

w Warszawie
(Telefonem  od naszego korespondenta]i

Warszawa, 2 1  11  (Sin )  Dziś o godz. 1 1  przeć 
południem do Schroniska starców żydowskich 
przy ul. Górczewskiej przybył p  Prezydent Ra* 
czypospolitej w towarzystwie szefa kancelarjl 
cywilnej, dwóch wojskowych adjutantów, mi­
nistra pracy Jurkiewicza i wiceprezydenta rady 
m iejskiej Mayzla. P rzy  wejściu oczekiwali do­
stojników przedstawiciele zarządu Schroniska 
z prezesem A. Perecem  na czele, dalej wice­
prezes zarządu gm iny żydowskiej p. Feldstein, 
prezes Ortu, prof. Schorr, radny Szereszewskl. 
naczelny dyrektor szpitala żydowskiego itd. —  
Orkiestra odegrała hymn państwowy. Nastę­
pnie udał się p. Prezydent do synagogi Sschro 
niska, gdzie odprawiono specjalne nabożeń­
stwo na jego cześć. P rzy  zwiedzaniu Schroni­
ska przywitał dostojnego gości a mową w języ­
ku hebrajskim jeden ze starców mipczkającycb 
w  Schronisku. Mowę tę przetłómaczył prof. 
Schorr na język polski. P. Prezydent zabawi! 
w Schronisku przeszło pół godziny, informując 
się o wszystkiem dokładnie. P rzy opuszczaniu 
Schroniska mieszkaniec domu starców artysta 
malarz Stenzel wręczył p- Prezydentowi w ie l­
ki portret Kościuszki. P. Prezyden* wzruszony 
przy ją ł dar i polecił, aby obraz odęsłano nalycb 
miast na Zamek,

 o -

Jeszcze iedna secesja z P.P,Sv
W arszawa 2 1  11 (A W ) Poseł okręgu jaro­

sławskiego, rzeszowskiego niskiego p. Antoni 
Chudy zawiadomił C. K- W . —  PPS  o sweio 
wystąpieniu z partji, oraz o wstąpieniu do PPS - 
dawnei frakcji rewolucyjnej. W  ten sposcb 
klub PPS  dawnej frakcji rewolucyjnej Uczyć 
będzie obecnie 9 członków.

Podróż Hoovera do Ameryki 
południowej

Wiedeń, 21 U P A T . Wedl© doniesień dzień 
ników z Nowego Jorku wyjechał Hoover do 
Am eryki Południowej, cęlem  złożenia w izyty 
całemu szeregowi miast Poł. Ameryki. Rząay: 
Chili, Peru Brazylji, Argentyny i U rugw ayu  
wyraziły z powodu le j w izyty, przez swoich
przedstawicieli w Waszyngtonie największe 
swoj© zadowolenie.

Wybory prezydenta Austrji —• 
5 grudnia

Wiedeń, 21 1 1  P A T . Urzędowo donoszą, źe 
wybór prezydenta Austrji odbędzie się we ś~o- 
dę 5 grudnia o godzinie 3 popołudniu. Zgrom a­
dzeniu przewodniczyć będzie prszyden1 Rady 
Narodowej

 o— ■

80-lecie urodzin rabina 
Sonnenfelda

Jerozolima 21 11 ŻA T . Przywódca AgudaS 
Izrael w Palestynie rabin Sonneufejd obcho­
dził w tych dniach 80-lecie urodzin. Rabinów* 
Sonnenfeldowi złożono z te j okazji w iele wróży* 
gratulacyjnych, między innymi odwiedził go 
komisarz okręgowy Jerozolimy, oficerowie k o ' 
misarjatu okręgowego, konsul czechosłowacki * 
inni.

Premjer Bartel o przekroczeniu budżetu

©świadczenie premjera.

Rząd chce współpracy z Sejmem
Znaczeni* w ystąpienia prem jera Bartla na kom isji budtatow ej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 11. (Sin) Zdawałoby się, źe po

Sprawa nadużyć wyfccrczych
(Telefonem od naszego korespondenta)
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jettoda Kirst i poseł SoboJewski
.  —  W ojewuaa Kirst widocznie ażeby prze-

optymistów' (do  których i ja się zalicza
ie  jego słynne powiedzeń!.* *  Suwałkach 

Itfło  tylko lapsus linguae. poprawił się w 
T ^ ia r o k u ,  gazie podobno oświadczył przed-- 
P * * te e lo n i ludności żydowskiej że lojalność 
!*J ju t  iylko pozorna, bo ogranicza s’’ę w yłą- 

Jo słów a d e  przejawia się w  czynach.
. ran  wojewoda *nowu się cokolwiek pomy- 
* lojalność obywatelska przejawia Rię w wy  

■^bymama obowiązków obywatelskich, a więc 
r^płaceniir podatków, podporządkowywaniu 
j b  batawpm i służbie wojskowej- Wszystko to
• ‘■ÓJuió fcyaowskfc wypeinia sumiennie.
L chodak o podatki, to płaci je  przr-cię-
£■*» w wysokości 3-krotnej w  stosunku do Iu- 
^boiSd nieżydowskiej; jeśli choazi o podporząd 
kowanie się ustawom, to ludność żydowska 
■ **te o jó ln^  odsetek przestępców mniejszy od 
^ y d o w & k ie j,  mimo że katastrofalne poloże- 

gotpodaicze, w jakiem s'<, znajduje, ciężar 
P°batkowv, jakiemu podlega, i nierówne je j 
‘ taktowanie usprawiedliwiłyby i odsetek zna- 
P«nie większy; w ie jc ie , jeśli chodzi o śiuzóę 
Wojskową, to Żydzi stanowią w arm ji odsetek 
P°^obno wyższy mż wśród ludności wogółe. 
pOitem Żydzi dają Państwu nittylko słowa j 
*®r-ł i czyny —  a czy otrzymują wzamfan o- I 
{-•ócz slow te i i czyiiy. o tem parę słów r.iżej.

0  cóż więc chodzi Panu W ojewodzie?
Poseł Sobolewski —  enfant terrible B. B- —  

t l ‘ -» podczas Jebały budżetowej oświadczył z
*  jutowej trybuny, ze o ile Sejm odmówi 
Chwalenia pewnych pozycyj, to Rząd soLie 
&pravę załatwi i „ponriuo woli Sejmu‘‘. Tcraz 
^ -w u  podczas przemówienia posła Grunbau- 
**}**■ gdy tenże dowodził że w  atosuńhu do Zy - 
^ÓW‘ u nas nie wykonywuje się ani Konstyin-

ani traktatów, ani oficjalnych przyrzeczeń 
” *%du — przerwał mówcy: „A  osobistego bez- 
^ zó fishw ar nie. naac|e?“ v

Tak, osobistego Bezpieczeństwa... Mużnaby 
11 tti było wa^azać na niedawne rozbijanie skle 

żydowskich w  Poznaniu z okazji święta 
^hnowystarezalności i obchodu narodowego, — j 
lc8o  me czyn im y bo jesteśmy pewni, że to się i 

Wbrew intencjom Rządu. Nie będziemy 
Wypominali o zbytecznej osirożności p- Sta- 

r°sty. a-daje się, w  Hrubieszowie, który tylko 
2̂ę§ciOWo ocenzurował ulotki .Rozwoju , roz- 

^W ane skautom a ofiarą tej nadmiernej ostro

żności z jednej strony a bezbożnej jątrzącej 
agi tac,i —  z drugiej padł — dosłownie —  Żyd- 
W iem y ze i to nie leżało w  intencjach Rządu. 
N ie będziemy też powoły wali się na okres w y  
borczy, ani nu obchód 1 m aja w  W arszawie. 
kou»aiu.,emy wraz z  posłem Sobolewskim, ze 
bezpieczeństwo osobiste mamy. A le musimy 
dodać lojalnie: mamy je  od roku 1924.

A  poza tem: czy bezpieczeństwo osotM e to 
wszystko? Czy konstyucja obowiązuje Rząd 
do zapewnienia obywatelom -Żydom  *yłkc bez­
pieczeństwa osobistego, a wszystko co ponadto 
prceznaczr wyłącznie dia n ie-Żvdów? Czy po­
słowi Sobolewskiemu nie są znane przep art. 
ye i 111 z dotychczas jeszcze niezmienionej Kon 
stytucji? Czy w  dniu 1C Hpca 1926 p. Prem jer 
Bartel z tiybuny sejm owej przyrzekł Żydom 
tylko bezpieczeństwo odbite? A  gdzie jest to 
co zostało przyrzeczone, i o czem mówi Kon­
stytucja?

Swoim okrzykiem pcsel Sobolewski wystawił 
doaaane testimonium paupertatis programowi 
swojego stronnictwa w  sprawie żydowskiej. —  
Prócz tego stwierdził to, czego nawet posłowie 
żydowscy me mówili, że z całej Konstytucji 
i p ’ęknvch oświadczeń lipcowych pozostała Zy 
dom tylko-, konstytucja bezpieczeństwa o*o- 
bestego.

A  więc były piękne słowa — a czyny gdzie? 
Jakiem tedy prawem pan W ojewoda Eirst czy 
ni zarzuty Żydom? Medice...

My, Żydzi, jesteśmy bardzo skłonni do zew­
nętrznej asymilacji i naśladowania otoczenia. 
Pud tym jędnak względem nie daliśmy się za- 
sym-lować. Nam dają od szeregu lat tylko 
-Iowa, a m y dajem y i czyny. —  nietylko sło­
wa. Daliśmy lego dowody już wtedy gdy za 
same słowa glosowaliśmy Rządowi pełnomoc­
nictwa, z których dla naszego dobra wcale o c ­
tem nie skorzystał.

"  Apolinary Hartgla*.

Nie z a p  o mii n aj e i <2 
o z a l e t a c h  kremCi
F A S C IN A T A

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

P O L IC A  PA8R YI A
Ł . PIAJ ECKI S. A. KRAKOV

ROZMAITOŚCI

Skarby zmarłej cesaizowej 
chińskiej

Niedawno wydane zostały w  Pekiinie pamiętni­
ki &unuoli_ L i Liecia, ulubieńca zmarłej cesarzo­
w ej wuowy Dzu-Hsi. Eunuch, jaiko „stary Budda" 
był bardzo popularną osobistością w  Ohiaach i  
wtajemniczony był we wszystkie tajemnice a won* 
cłuóshiego W  sw jch  paimęt.jikacfl opisuje oere 
monję pogrzebr cesarzowej i wylicza kosztowno­
ści, które Stuarta z ł  sobą i  gron. załk La. T ru ­
mna wyłożona nyła k-ujonkc-mi z ł  złota i nakryta 
suknem haftowanem drogiełni perłairy. Zw łoki oe 
sa.zow ej ubranó były w  suknię z  oiorzymicn pe­
reł. Trumna zaw ierała 108 posążków Buddy z czy; 
stego zJota i drogich kamieni. U  stóp leżały sztu­
czne owoce ze złota i  drogich kamieni. Przed  
zamknięciem trumny złożyła na zwłoki zmarłej 
jej córka Ornament z drogich kamieni, przedsta­
wiający osiem galopujących koni. Zdaniem eunu­
cha, ww\ość tych kosztowności sięga w  krocie 
njiiljonów dolarów

Jak źy]e Jackle Coogan?
i ackie ( bogan stał się sławnym jato- 4-letni 

chłopak. Odkrył go Chaplin i zaargażow ał do swe  
go filmu >t. „The K ić Jaokie zarabiar wówczas 
75, aoiarć w tygodniowo-. Obecnie jest niiljomeę-eni 
i zarabia bardzo pukażne kw oty.. Chwilowo, wy­
stępuję w  Paryżu razem ze swoim ojcem. Występ  
trwa przez około 22 minuty. Na początku przed- 
stawienia wyświetla się mekitbre soeny z film ów  
Coogana, a następnie występuje 'am  Jackie W  
cylindrze i fraku, wygłasza k-ótką igpwę, w  któ­
rej przedstawia swego ojca i zaczyna tańczyc ra­
zem z ojcem. Ta mała s enka taik się podota pu­
bliczności, że jej sukces jes* wprost niebywały. 
W  przeciągu tnzecp dni zaa-ji di Ooogan „tyiko“ 
1-fuO ty Suęcy franków.

—  2KS „QIDEON“ KRa«vOW. Na odł>y«era pośle 
dz-niu Zarządu w  dniu 17 bm powzięto nast. uchwa 
lę: Członkowie Klubu, którzy nie uregulują swych 
zaległości ao dni pięciu, licząc od dnia 22 hm. będą ' 
automatycznie wy«areś,emj z Itsty czJtótik&W Klubu. \V 
najbliższym czasie zostanie wynaleiy lokal dla Kia 
bu, w  którym sekretariat przyjmować bęazae wpisy 
na nowych członków Łaś dc togo czasm nalelr  
wszelkie sprawy skierowywać ua adres sekrwarja-> 
tu oraz skarbnika koi. Sal. Heitzera, Estery 16 .

Selma Lasarl5 ł
Dnia 20 bm. phchodzita Selma Lagerlo f swoje 70- 

ę a ly  świat cyw ilizow any skloirt głowę preed 
sędziwą pisarka/którą można nazwać pierwszym  ko 
6|ecym gertMisieni w  ‘dziedzinie sztuki. B y ły  sławne 
nisarkl p iz °o  Selmą Lagerlóf, ale przez Jch dzieła 

Przemawia ta* bezpośrednio kobieta, jak w  dzle 
lach Jubilatki. O innych stawnych piszących kobie- 
^ c li można powiedzieć, że czy 'a jac ich dzieła zapo- 
thinamy, io  pisała ie kobieta podczas, g ly  w  każ- 

Utworze Selmy Lagerló i wyczuwam y przede- 
w S2ystkfetfę —  kę-bieig,

Trudno by roi było dpprawdy zdefiniować, na czem 
to wrażenie kobiecości w  utworach Selmy 

^ g e r lo f ,  toteż nąe będę się w ca ’e baw;! w  żadne 
l in i e j e ,  a oświadczę tylko krótko, że wyczuwam y 
w dziełach S e lm y  Lagerlof serce kochaiącei, ale 

rozumie-iącej -nas m atki .Ta kobieta, która 
Ellen Kej -pozostała stara panną, obejmuje 

^Wetn sercem caiy świat. W  chwilach słabości, nę- 
i duchowego upodlenia przychodzimy d-o autor 

*5* „dós ty  Berling" i stajemy się wówczas znowu 
^‘ lećmi. Wsłuchujemy sie w barwn*. fantastyczne i 
l*ełne ronnunycznego czaru opowiadania tei kobie 
y . Zapominamy o wszelkich kantj-iwch estetycznych 

Wszelkich podziałach sztuki na rozmaite katego- 
o kierunkach, prądach i rozmaitych „.zm arli , 
zalewa nas ciepło jakiejś olbrzymiej, prawdzi- 

le biacier-zyńsk-ej miłości.
gen iu sz nie uznaje żadnych prawid.-ł, żądnycł do 

S&atów, żadnych-doktryn. Gdy Selm - Lagerlof się 
Jjąwiłk - • - -

M o tir

-  żadnych-doktryn. Gdy  ------  -- -  -
Ra,- Panował w  literaturze w szech " U^aie natu 

A  jednak „CWsta Berling", ta girlanda prze
.to h y rh  fantastycznem pięknem ballad polnocy, ... 

keh gię koło postaci adcgradowaaego z  pot* udu

swego alkohoJizmu pasfora Berlinga, n iebyw ały ’ 
wprost od n ós i irtanjŚ. Św iadczy to tylko o ten, źp  
w  każdym z nas kona w  o-kowacb twardych lyo io - 
wych konieczności zakapturzony rotnaniyk, ie  
gdzieś w  podziemiach duszy skarży się i cicho łka 
nasza tęsknota za absoJuiem dobra 1 piękna.

Gdy Selma Lagerlof ugłosiła pierwsza, swa w ięk­
szą pow ieść „Gosta Berling", liczyła lat 33. Sarna 
została zaskoczona tym niezwykłym  triumfem. Ta 
córka szwedzkiego właściciela dóbr, urodzona w  ro 
ku 1888 w  Marbacka, miała cichą I smutna, młodość. 
Gdy inne dzieci się bawiły, Selma Lagerlof sparali­
żować a me opuszczała swegp poko-ju, wsłuchując' 
siu tylko w  szepty bajek, które w te] zaczarowanej 
okdTfcy nasycały swym aromatem całą atmosferę. 
Znamy doskonale skandynawska literaturę, która 
drogą jest każdemu' z nas i dJat ;,go możemy się w żyć  
w  psychologię ludu północy, gdzie obok warstw  pra 
pogańskich, spoczywały spokojnie pokład]' głębo 
k-iej wiary chrześcijańskiej. Dzięki temu przedziwne 
mv wprost amalgamatowi "staje się wja.ta 1 nfe suchą 
abstrriteją, itcz  jest wciąż żyw e 1 twórczą sitą. Żro-' 
zumiialą w ięc jest tzecza, że Selma Lagerlof organ! 
cznie zrośnięta ze swy m W ermlandem, musiała 
stać się pionierką neoromamj zmu w euro.peiskfei 
literaturze.

Triumf „GOsty Bi i  ling umożliwił 33-letniej nau­
czycielce podróże po Europie W ycieczka do Ziemi 
świętej przyniosła nam ,,Jeruzalem" dwutomową e- 
popeię o przeżyciach skandynawskich chło-pów za­
rzuconych do Palestyny. Dłuższy pobyt w  Sycylii 
dostarczył kanwy do trzeciego Jęj arcydzieła, a mia 
n&wicie do „Gudów Antychrysta", która to książka 
zawdzięcza tak swój tytut iak i genezę freskowi w  
Oryietto, przedstawiającym Antychrysta w  osobie 
Jezusa. Ta opowieść o cudownym Jezusie z Diaman­
tę, który chociaż jest właściw ie sfałszowanym Swię

tym obrazem prawdziwego Jezuisa,' na którego koro 
nie widnieje prawdę nieczytelnie liapfe ,Aicic pań* 
stwo fest z tego św iata", je$t aoiaimentem głębo- 
kle®o współczucia, które otw iera bramę' do zrozu­
mienia odwiecznej prawdy, że  najważniejsza rzeczą 
w  życiu ludzkiiem jest Liuość 'i współczujące wszelk iej 
niedoli ludz-k.ej serce. N ie suche dogmaty, tytkę 
bezwzględna dcoroć, oto w a lory  decydujące o  warto 
ści Człowieka. ^

A le ta kobieta, żyjąca w  sferze podań, ta ] icmłerki 
nejruma.ntymzu, właśnie dzięki tr4 swojej tobrod, 
nio straciła nigdy kontaktu z cierpiącym i  wałcza 
cym  człowiekfem  współczesnym. Pcuczcc wojny p, 
sze swoją powieść pt. „Svdęte żyo ie ‘k ale jrięłyłk<- 
słowem, lecz i  majątkiem swoim  spieszy z  pomocą 
cierpiącym ofiarom wonny Jęj , 'sw ietę życ ie '1 JeST 
płomlennem oskarżeniem w cjłiy, jest apelem, by w 
naszych duszach zm obilizować wszystkie slly prze 
cłwko w ojrie. Książka ta k-onczy się słowami: „Gd 
nas zależy, by człowieka przepoić wstrętem do woj 
my by go uczynić oopornym nu -w8#-*j<kj u tyrady :0 
honorze i bohaterskich eż^naoą - któpe mogą z n ó w  
zrodzić wojnę. Ze zgrozy i okroprości w o jn y  powin 
nJśmy uczynić bruń, którą maimy pozostawić w spać 
ku naszym potomkom, by w  ten sposób raz na zaw ­
sze pokonać największego wroga ludzkości".

Senna Lageriaf swem miłującem sercem zrozmuiią 
ła wielką krzywdę, jaka się dzieje zydostwu. Jest 
ona gorącą przyjaciółką sjonizmu I dzieła odrodze­
nia Palestyny. Niedawno dopiero drUKOwaliśmy p if 
kny iej list do Jej przyjaciela, sztokholmskiego rab! 
na dra Ehrenpreissa. W  chórze grąt-ulantów nie za­
braknie w ięc całego św iatowego żydostwa, którę 
umit miłością odwzaieniniać się tym, którzj znajdanul
ją siowa zrozumienia dla jego niedoli.

K . Kantor.
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W kafelcfeskopie prasy
PIŁSUDSKI I PILSUDC2YCY.

W  kowieńskim organie „Lietuvos Aidas" za­
mieścił Alekso ii szk s (Puryokis) interesu jącą 
serję artykułów pod powyższym  tytułem. M ię­
d zy  innemi pisze autor:

..Piłsudska wszędzie i wszystkim podkreśli, 
że jest on L itw inom -i niema w ’dm ani kropli 
krw i polskiej. Piłsudski tw ierazi, że jest lep­
szym  Litwinem od każdeŁo z obecnych p rzy ­
wódców  Lit.wy i że poLczy się z nimi za to, iż 
sprzeniey ierzyli się idei lifewsKiei, tw orzą - liii 
pueie państwo W  wodnych chwiilach Piłilludśka 
lmbi m arzyć i m ów ić o Litw ie, Polaków  nie lubi 
i  częstokroć m ówi im rzeczy nieprzyjemne."

Pom ocnicy P i l  udsk!ego w znacznej części są 
<<> judzie młodzi, energiczn i Duża ich cześć’ jest 
pochodzenia nie polskiego. Dało to powód prza. 
ci wirkom  Marszałka do twierdzeniu, że  Polską 
rządzą cudzoziemcy. P iisudczycy ślepo ufalą 
swemu ■wodzowi. Panuije w  nich ścisła dyscypli 
na wojskowa. O korupcji, pijaństwie i innych w a 
dach pJsudczyków wcale nie słychać. Co się ty 
c zy  programu, to —  zdaniem Puryokiisa —  Mar­
szałek najprawdopodobniej go nie ma, a w każ 
dym  razie nie zdradza się z nim. I dobrze czyni', 
tak postępując. Bowiem  dz-ąki tej taktyce P ił­
sudski korzysta ze  współpracy najbardziej pra- 
w eso  odiam i społeczeństwa i najbardzaej lew e 
Co —  socj?listów. „Jak na polu waliU, nie zapy 
nudą się w odza o to, jakie ma on plany, a tylko 
w ypełn ia się jego poleceń.a. tak i piłsudczycy 
w ygełń ia ją rozkazy sw ego wodza bez iim óże - 
™j oka"

Piłsudski postawił sobie, jako t.ieUćl cel: 
wzmocnieni< Połskd na w ew nątrz J na zewnątrz. 
Ale, c zy  wtele n u  pozostałe życ ia?  —  zapytuje 
autor ii podkreśla, że o  nieuleczalnej chorobie 
Marszałka mówi się tylko zagrati.cą, podczas 
gdy  w  Polsce o tern nie wspominają nawet j g o  
p rzod w tfcy .

NIEFORTUNNA APOLOGJA
Sanacyjna „Gazeta Poranna" w yw odzi, że 

marsz. Daszyński, potępiając £ trybuny sejmo­
wej pojedynki, miał w  zasadzie, w  teorii nieja­
ko, rację, ale w  konkretnym wypadki' racji nie 
miał, gdyż.

od lat dziesięciu w  każdą rozprawę polityczną, 
która i u nas się toczy, opozycja z prawa i ż le­
w a wciąga osooę pierwszego marszałka Polski, 
iaikby to był p ierw szy lepszy polityk sejmowy, 
c zy  rządowy i czyni to tak, jak r  «  nas czyni 
•w w aict politycznej; bez zachowania jakiejkol- 
wii.uk m iary i więcej jeszcze, bez .zrozumienia za 
sług, jakie Piłsudski dla Polski położył i bez zro 
zumienia roli, ja k ą 'w  tej ctrwdli w  Polsce odgry 
•wa.

f o  znaozy: o  ile idzie o  moirsiz. Piłsudskiego, 
pojedynek jest usprawiedliwiony i dozwolony... 
Świetna, podwójna etyka:

JESZCZE 0  KOLE żyDOW SKIEM
P. Hiłel Gajtlin pisze w  „Momencie", że jak­

kolwiek nie żyw i wielkich sympatyj do pcs. 
GryuJiauma, to jednak nie może się zgodzić na 
krytykę jego ostatniej m ow y budżetowej ze 
strony pos. Dra Reicha. M e należy bowiem w y  
w oływ ać wrażenia, jakoby wśród społeczeń­
stwa żydowskiego tan ia ły różnice zdań co do 
katastrofalnej naszej sytuacji w  kraju, w  szcze 
gólnośoi co do antysemityzmu gospodarczego, 
rugewania precoymików żydowskich, rujnujące 
go iias etatyzmu, nadmiernych podatków ite 

Moi* iw e całkiem, że vdnę tego stanu rzeczy 
ponosi me ten luo ty. rząd, ia«o akt; \xi ogół 
na sytuacja I atmosfera w kraju W takim jed­
nak taz-ie jest rzeczą rządr wyjaśnić to. W ja­
kim jeanai ceru my, Żydzi mamy przemilczać 
fakt gospodarczego antysemityzmu?

(b)

MA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Hasaryk wobec propagandy 
W ęgierskiej o rewizię granic
[W Budapeszcie i  we wszyMlich większych 

miastach wę^b-rsUch odbywają dę obecnie z 
okazji 8-lccLa L ak Litu pokojowego w  Trianou 
Olbrzym c  ifcanifestacje za zrewidowaniem 
nwurtych traktatów pokojowycn. \v sa ­
dza ' zapadają rezolucje, wzywające Ligę Na 
ludów1, by w  ioteresae pokoju zmieniła trakiat 
pokojow y narzucony Węgrom. Poza tem w ysy ­
ła  dę ' telegramy dziękczynne do lordów Rother 
metra, Mussobniego, przysięgo prezydenta Sta 
nów Zjdnoczonych Hujvera i znanego amery- 
kańskiegu senatora Boiah.

N a marginesie tej intenzywnej popagandy 
węgierskiej (wypowiedz a ł prezydent Masaryk 
wobec korespondenta „Surday T-m es" swoją 
opinję w  tej sprawie. Zdaniem Masaryka Cze 
dhy muszą mieć dużo cierpliwości wobec W  ę- 
gier, z  ludzkiego bow iem  punktu widzema 
można z ro z u m ^  W ęgrów  którzy me mogą 
żyw ić uczuć gorącej przyjaźni do Czechów. 
A le W ęgrzy  nie powinni zapomnieć, że te daw 
ne terytoi ja, które od W ęgier odpadły, zamie­
szkiwali właściwie CiesŁ Słowacy, Rumuni l 
Serbowie, k tórzy chyba m ają pr*;wo do w y ­
życia s*ę w  ramach swej własnej państwowo­
ści. W  ostateczności nie można traktatów poko 
jowych uważać za rzecz doskonałą, ale zawsze 
należy pamiętać o tem. że traktaty po takiej 
wojnie, po tylu ofiarach, po takiej strasznej 
raeai ludów, nie mogą być tylko kawałkiem 
papieru pozbawionym wszelkiej wartości. M a­
karyk w  swem imieniu oświadczył, że nie uchy 
liłby się od dyskusji nad usunięciem obecnych 
trudności, ale pierwszym warunkiem takiej 
dyskusji musi być wyrzeczeni^ sic wszelkiej 
nieuczciwej i niebezpiecznej pi opagandy. N a­
leży  zwłaszcza potępić propagandę pewnych 
kół angielskich, która, jako opierająca « ę  na 
fałszywych źródłach, największą wyrządza 
szkodę.

Hoover przeciw CoaKdge*o wi
W ed le  doniesienia ..Ruroya-PresC' miał Hoo 

Ver oświadczyć, iż m owa Goohdgea z onazji ju 
bileuszii zawieszania luoni nie zoslała mu 
jirzedtem przedłożona Hoorer nie był więc 
pociform owany o tem że Coolidge miał za­
miar dnia 11 bm, wygłos-ć mowę polityczną. 
Do tej deklaracji Hoovera przyw iązuje prasa 
amerykańska w-elkie znaczenie, upatrując w  
m ej niezadowolenie Hoovęra, Ictóry ma być 
tego zdania, żc w  obecnym momencie należy 
unikać niepitrzebnych polemik. Zdaniem Hoo 
vera, w  chwili, kiedy mu nastąpić ratyfikacja 
um owy między Francja a Anglją  w  sprawie 
długów zagranicznych kiedy Am eryka w eź­
mie ewentualnie udział w rokowaniach nad 
reparacjami, laka agresywna mowa Coobugea 
była nie na miejscu. Przyjaciele Hoovera za­
znaczają, iż  Hoover unikać będzie podobnych 
wystąpień, chcąc zo ta wić sobie ewentualnie 
furtkę do późniejszej współpracy Am eryki z 
Euiopa. ----------

iNADESŁANE.
Za rubryka tą ratfakeja nia adpowlarfa. |Il

i

t Zawiadamiamy
że uważaliśmy zr stosowne z dniem 5 b. m. ze­
rwać umowę z Wydziałem Towarzystwa Mu­
zycznego, a zatem lekcyj w  Konserwatorium 
nadal nie udzielamy,
ooou^ i\aZiuiierz Krzyształowicz.

Kazimiera z Drozdowskich Treterowa.
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CORSO „C asauova" ( I  Możżuchin).
N O W O ŚCI: ..Arena g ro zy  —  Maski i m iłosftki". 
S Z T U K A : „Ta jem n ica starego rodu ’1.

U C IE C H A : .,Pan Tadeusz" (A . M ickiew icza ). 
W A N D A : ..Pan Tadeusz" (A . M.CKiewicza). 
W A R S Z A W A : „P rezyd en t" (I .  M ożżuchin).

Nr. 3la

Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI
—  G O ŚCINNE W Y S T Ę P Y  R U D O L F J  Z u iA Ł A *

8KIE G O . D ziś p rzyjeżdża oczek iw an y  p i~ ez  K r * ' 
ków , św ia tow e j s ław y  artysta żydow sku  Riudn* 
Z ;i s ław ski. Na d w ór cup rzyWiCu gocoia op tó c z  *■* 
społu artystów  K ra kow sk iego  Teatru  2yd0l* 
sk icgo, rów n ież delegacja tu ie jszego ż/ u o w sk it# ’ 
„ou iitetu teati alnego. W  sonobg, dnia 24 w .  
w szy  gościnny w ystęp Rudolfa Zusław stoogt m 
je go  św ietee j k ,eacji; „T ow jC  M leózairz" y F o * *  
der Milchiiker1'). zapow iedź w , s tępów  Zaata-naU^ 
go  w  K ra k o w ie  obudzia ł ogo in e  ._ac.e. 'arfvm0i  
Przedsprzedaż b ile tów  u firm y  F isch lU b G r o ^  
ka 4C. .

—  KR AK O W Sn.1  T E A T R  Ż rD O W S Ł i.  D M  * *  
czw a itek  po raz ostatn i a ta zą ca  &ię - - ^n - ~ T '& » 
por.-jdzei.ien. rew  ja  pt „T e g o  K ra k ó w  jeszczi 
wwzaał1’. D yrekcja, by dać ioo^.m>ść szc .aze j 
b iicznośd  zoba*a>enia tej w eso łe j rew ji, diajc ’.d g  
skejsze przedstawiienie po  oenach sniżonyci-. W 
pi zedstawieniu b ierze udział ca ły  oespół ź  pp . 
cha-mą, Kadyszem . CbsuszeTi i oziryftzeoetieai 
czele

—  Z  T E A T R U  IM  J SŁOM  A C K IE G O . Dzab W*
czw a itek  i w szystk ie  następne dni tygodn-a B o #  
sl&wsakego-Kamińi&kiego „K ,  akow iacy  i górate

— T E A T R  KEW J1 „GONU". Dziś zj^ikotartf 
w ja  „T o  aą p lotk i", k tóra od r„os .a  iie zw yk ^ y  s » »  
ces d z ięk i doskonałej girze ca łego  zespołu. D yrek ­
cja zaw iadam ia, że z  uwagi na W ielką łrekw eń*!* 
przedstaw ien ia w  n iedzielę i ani św iąteczne lO®1 
poczynać się będą o  godz. 4‘30, 7-mej i 9*20.

—  A R T U R  R U B iN S 7  EEN, św ianowej s ław y pi> 
r.Lsta, k tórego  w ystępuy sę y  s zęd jie  prawoziwy®* 
ewenementem artystycznym , koncertow ać będij^ 
w  K ra k o w ie  ty lk o  jeden raz a to dziś tj. .w e-czW *' 
tek 22 bm. w  Su-rym Teatrze . 'WspomLały p^ogrą*1* 
zaw iera  p erły  liie ra tu rc  fortepjartowej,

—  Z N A K O M IC I A R T Y Ś O  V / :E D ŁŃ S C Y , a to! 
Sed lak-W ink ler-K w artet, prof. O tto S tiz , W ikto* 
Heim , prcrf. K a ro l L a fite  będą w ynonaw ca io i n* 
uroczystym  koncercie, jak i będzie urrąaaum w  
botę ‘.‘i  bm. w  S w y m  T ea trze  w  ilołuzat pam ięć 
n ieśm iertelnego m istrza Franciszka Schuberir ^  
setna rocsn.icc je g o  śiT.ierci

—  V A S A  P R JH O PA , fenom enalny skrzypek-W i' 
tuoz, k tórego  g rę  zćum itewająrą w szystk ich  poiró- 
\ Tiuje p i asa zagraniczna jedyn ie z g -ą  Paj iaiw 
r.iego i K re is lera , w ystą jii w  D.rakowie w 'ftUMżłf 
lę 25 biu. w  Starym  Teatrze. • -

REPERTUAR T E /TR Ó W  K P .A K O W S K IC H  
KRAKO W esKJ T E A T R  Ż Y D O W S K I

C zw artek : „T e g o  K ra k ó w  jeszcze nie w idzioł' 

T E A T R  IM. J. SLO W AC FilE G O  
C zw artek : „K ra k o w ia cy  i  góra le".
P ią tek : „K ra k o w ia cy  i  góra le ".
T E A T R  R E W J O W Y  „G O NG " (U L . R A J S K A ) 

teodziennie dwa przedstaw ien ia o  g. 7-ej i  9-ęj) 
Czwartek „T o  są p lotk i".
P ią tek : „ T o  są p lotk i". i

—  -o i

Program s tacy i radjofonicsuycP
Czwartek, 22 listopada 

K ra k ó w  (566 m ) 11‘bO KomuniL. 12‘05 O d c i^  
dla m łodzieży. 12‘35— 14 K oncert z  'W a rs za '^ ' 
17‘10— 17‘36 Pogadanka dla pań: J. Fudhsówn*5 
„P rz eg lą d  m ód". 17 3S—18 Odczyt p*. „T rag i*® 1 
w esołka Chapdlna" wyigł red. D r M. K an tet. 19^ 
19 Audycja Liter, z  W arszaw y. 19 Roznv jitosw 
19-25— 19‘55, D yr. J. Stanisławski- Lekc ja  j. aiflż- 
19‘55— 20 Sygnał czasu 2C— 2001, G ieida rolnic*®' 
20‘05— 20*30 Komunik. 20*30 Koncer" muz. irao®  
W ykon. pip. SL K . Szym anowska (śp iew ), ZT  
Dyminek (fo rt.), St. M ikuszcwsk (ski-z.), F. i**" 
calik  (w io lon cze la ) i  dyr. B. W . Y^aiiewski (** 
komp.) W  program ie  muz. i a r je  Vauvre*a, M^j| 
hauda, Debussy ego, Ravęla i  in .) 22 P A T . 22'^’ 
Muz. tan.

W a rs za w a  (1111 m ) 12*30, 20*30 i  22*30 K on cert' 
K a tow ice  (422 m) 11*50 Komunik 1 2 %  OdcZT 

dla mj odzieży. 12*30—#4 Konoer, z  W a r s z a ^  
15*45 Komunik, gosped. 16 (Tramcfom. 17*10 SI r * r  
ka pocztowa. 17*35 „L egen dy  p o k l ie " .  18— 19 A  
dycja  liter, z  W a rszaw j'. 19*30 O dcrvl sport ™ 
G iełda roln. 20*05 Odczyt ; c spod 20*30 Koncert 
z  K ra k o w a  (P  laimże). 22 P A T . 2?*30 Muz. ta®. 

Poznań (344.9 m) A  Giełda. 20 i  22*40 Koocer*1 
W iedeń  (5172 m ) 11*16 Muz. 19*30 Opera.
Zeesen (1250 m ) 16*30 Muz. 2u O p e r i. 
Lan genberg  (468.8 m ) 13, 17*15 i  20 Muzyka. 
Motała (13S0 m ) 18 30 i  <50*15 Koncerty.
Lah ti (1582.8 nf) 18 i  20 M uzyra .
D aren try  (1604:3 i  491.8 m ) 13— 1 Muzyka. 
M oskw a (1450 m) 16*20, 18*25 i 21 Koncerty. 
K ow n o (0200 m )) 16*16 j 21*20 Muzyka. 
Budapeszt (555.6 m ) 12*20, 15 20*^5 Muzyku
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORęAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. 0 .)

Nr. 1S W Y C H O D Z I  CO D R U G I  T Y D Z I E Ń  Nr. 14

iW. poniedziałek w ieczorem  zakończył s ię  p ie rw - 
®®y nasz Z jazd. T e  dw a  dni, oczek iw ane p rzez nas 

niecierp liw ie, z  ta-kiem naprężeniem  a nawet 
^jepokajem, te dw a  dni, będące dla nas zarów no 

 ̂ pobudką, należą do przeszłości. C zy
-  j  sir 

Wysokości

K ra k ó w , 22 listopada.

spełn iły się nasze oczek iw an ia? Czy Zjazd stał na 
Wysokości sw ego  —  z  pewnością niezbyt ła tw ego  - 
Sadauia? Czy um ocnił W iarę w  s iły  nasze i  stałSin A—.  j  u iuw ju i witlUjl W MiJ I1US>£C 1
&KS drogowskazem  na przyszłość najbliższą? Sba- 

p ierw sze za ledw ie  kroki na polu zorgani- 
towamej p racy  kobiecej dla odbudow y O jczyzny 
J*®42®}, Pa lestyny, znajdujem y się n iejako w  w ie- 
ktt dziecięcym  organ izacji. A le  tak jak w  dziecku 
Nd dojrzeć można zaw iązk i p rzyszłego , d o jrza łe ­
go  człow ieka z  wszelkiemu je g o  zdolnościam i, 
^ ^ “ bodciiauii, zaletam i i upodobaniami mającemu 

rozw inąć w  przyszłości, tak w  m łodej o rg a ­
nizacji naszej w idać  s iły  żyw otne i m oż liw osu  
r°\^vX>̂ u rokujące w ie lk ie  nadzieje.

N ik t nie w ątp i, że kobieta obdarzona jest sercem 
ciu lem  i  współczującem , że serce jest w  m ej ż y ­
w io łem  przew aża jącym  i zdaw ien dawna na sercu 
kobiecem op iera ło  się w ie le  spraw  w ie lk ich  i św ię 
5®®*- L ec z  serce, w łaśn ie  p rzez ctzułość sw ą i w ra - 
żhwosć, j-est organem  ulegającym  różnym  fluktua- 
° l « n  i  nastrojom , zapala się czasem zbyt ła tw o  
a ła tw ie j jeszcze gaśn ie .. Zarzut ten, je że li zarzn- 

u zw ać to można, spotkał nas z  ust jednego z 
mow ców  na Z jeździe, z  ust z  pewnością bardzo 
num przychylnych, z  ust człow ieka  tak bardzo ko­
p i ą c e g o  sp raw ę 'n asze j w o lne j O jczyzny, że oba- 
Vl*  się zb liżan ia się d o  pracy nad tern św .ęiem  
Nełem —  z  ogniem  słomianym.. N ie godzi się 

jW*nak zapominać, żp gdyby n ie Matki w asze nio- 
ten naprawdę, nie słom iany og ień  um iłowa- 

. Palestyny p rzez ty le  w ieków , p rzez ty le  cier- 
i pokoleń — to  im ię żydow sk ie  dawno wspom  

Nftulćm b y  już ty lk o  by ło  —  wspom nieniem  histo- 
l>'cznfem Praw da, że' serca kobiece w  golusie 
^t-żetnią n ieraz snem nieświadom ości ukołysane 
^ytością dobrobytu lub wycieńczone cierpieniem  
1 >«łdzą. Rzeczą naszą, rzeczą kobiet świadom ych 
■^'ych ce lów  i powołań jest budzić tak ie serca 
“ tżemiące. Rzeczą nasza jest umocnić serca słabe 
‘ ^ w ie jn e , zahartow ać je  na czas niepogody i klę- 

i, zdyscyp linow ać je W jeden silny, rów n y takt. 
2rzeszyt  j e w  j e(] en wspólny W ielk i płom ień!

ówezas nie pow ie  nikt, że ogień nasz jest może 
słom iany ...

k a z a ł o  się w  krótkim  żyw oc ie  naszej orga-ni- 
ZacJi, że mamy n ietylko żyw e  serca, lecz mamy 
jaw n ie  Żywe intelekty. Nasz p ierw szy  Zjazd, któ- 
“T  dał nam sposobność bezpośredniego zetknięcia 
K-f’ ? b>warzyszkam i z p row incji u jaw nił ram  do- 
• że  jeże li jeszcze nie ilośc iow o, to r.a pewno 

Jakościoyo stoimy na wysokości naszego trudne- 
Su zadania. Podając sobie d łon ie na pożegnanie 
_®zda z  nas czuła, że spojone jesteśm y jedną ideą, 

ywicme jedną myślą, tęskniące jedna tęsknotą: 
m acow ać dla naszej P a les tyn y !

O ^  a r c t f  U j a z d y

1 udekorowane sale „So lidarności” poczę-
}  ^  w  n iedzielę 18 bm. o  godz 3-ciej zapełniać 

“ adebodzącymi gośćm i, członkiniam i i dele- ■ 
gatkami Zjazdu. W id z ia ło  się n ietylko członkinie 
’ lednoęzcnia lecz także kobiety stojące dotąd 
-dala od naszej pracy, kobiety, k tóre p rzyw iod ło  
ddzące się w  nich za in teresow anie dla naszej 

^prawy _  lub może ciekawość, jak  też i o  czein 
n ^  paradow ać będą.
uziew ięć zorgan izow anych  m iast w ys ła ło  na 

SWe PrŁ®dstawicielki.
L Tarnowa przybyły  pp B ienenstockówna, W e i- 
i Vva i  S ilberm anowa
L Rzeszowa pp. Kohar.ow a 1 Rebhuhriowa.
£ Jarosław ia p. H albcrstatnowa 
«  O św ięcim ia pp Lieberm anew S, L ó w o w a  i Fór-

M(,rowa.

/ i * ?ła PP- Schochetowa i Bernerowm.
7 ^^ 'łdw ic pp Neum anowa i Rotbartowa.
'  U eszyna pp. K ohnow a i Straussówna.

7  N. S ą ^  p. Dr. E ichhocnowa.
Swł®ka p. K o tta ro w * .

Inne nasze p ro  w in i jooalne m seta  p rzys ła ły  u- 
Sipr aw iedliw ioniiŁ % powodu niemo, aośoi staw ie- 

•1 . 1 a się delegatek.
Z W arauaw y p rzyby ła  jako  przedstaw icie lka 

tajn iejszej Centrali W iza  p. A p p er  szlakow a, człon­
kini prezydjum .

LacZi... zgrom adzonych p rzedstaw icie li o rga n i­
zacji, deiegaitl.., c z ion łd iiłt i gości w ypełn ia jących  
tłumnie saię p rzyw ita ła  pięknem przem ów eniem  
hebrajskiun p. Dr. Drossbard- Perim utterow a , pc- 
czern przem ów iła  do zgrom adzonych przew odni - 
cząca Zj sdnoć jenia Kobiet Żyd. M ałopolsk i i  Ś lą­
ska p. SiissKindowa dziękując za  tak liczne p rzy ­
bycie, w ita ją c  obecnych gości krail.owsik.iob i  za- 
m 'jscow ych a w y ra ża ją c  nadzieję, że obrady Z ja ­
zdu będę pomyślne i ow ocne i o adzą w ie le  cen­
nych w skazów ek dla p rzyszłe j pracy

Powitania
Im ieniem O rga iL ta jlc  Sjońskiej w ita  Z jazd Dr. 

.guaey Schwarzbart, prezes Egzekutyw y. W  dłuiż- 
ozem, peien zapału przem ów ien iu  wskazuje na ko­
bietę jako najhardziej pożądaną pracownice dla ' 
odbu dow f Palestyny, b y le  ty lk o  okazała w y trw a  
lość i  r.iezaomną energję, w  swem dziele. W  tym 
duchu życzy  Z iazdow i pom yślnych obrad.

Dr. Peldbluin w ita Z jazd  jako przedstaw icie l 
S tow arzy-zea .ą  Bnej B rith  „Solidarność '1 3 apew- 
meniem, że Błiej Bnith zaw sze pop iera ło  i popie­
rać będzie z  radością w szelk ie  p rze ja w y  życia ż y ­
dow sk iego dążące d c  judaizacji 

im ieniem  organ izacji a ia  Keren Kajem ot w ita  że­
lu unych Dr. Juda Z im nurm an w yra ża jąc  nadzie- j 
ji że kobieta żydowska w ybitn ie pracow ać bę­
dzie d la lego  co jest podstawą od b u io w y  P a les ty ­
ny tj. dla er en Kajenwt,

W  tymsamym iluchu w ita ją  Z jazd dostojn i i sza­
nowni goście nasi z Palestyny p. B ystryck i i  p 
Pew zn erew a , o ra z  red. Berkelnam mer.

J ako pi zedstaw icie lka Zrzeszen ia K ob iet Żyd. 
Centrali w  W a rsza w ie  wdta Z jazd  Członkin i pre- 
zydjum red aktorka p. Appenezlakow a i w yra ża  
życzenie, aby d la w spólnej wydatnej i ow ocnej 
pracy przyszło jak najrych lej d o  uinitikaeji z Cen- 
I r alą w arszaw ską.

Imieniem Hitachdutu wita Zjazd p. Dr Metm- 
Kche,

im ieniem  Ogniska P racy  w ita  serdecznemii s ło­
wam i p. E liza  E rcnklow a, przew odnicząca O gn i­
ska.

Następnie przewodnicząca odczytu je te legram y 
pow italne z  Centrali W izo  w  Londyn ie i z i m iast 
pi ow i ncjo-nal nyclt, poezem przy stępuje do

W Y B O R U  P R E Z Y D J U M  Z JA ZD U .

P rzez  aklamację w ybrane zostały: Pr/zw odn iczą- 
,:a Zjazdu o. Dr. S tillerow a , w iceprzew odniczące 
pp. Kohnow a z  Cieszyna, B ienenstockówna z  T a r ­
nowa i L ó w o w a  z O św ięcim ia Sekretarki: p. Spie- 
g iow a  z  K rakow a i. p. W e issow a  z  Tarnow a.

Przew odn icząca Zjazdu p. D r S tillerow a dzięku­
je za w ybór i udziela głosu sekretarce Zjednocze­
nia Kob. Żyd. w  K rakow ie

p. M ARJT A P T E .

W  dłnższcm, w ygłoszonym  z  swadą re ferac ie  o- 
m awia p. A p le  ubiegłą działalność Centrali k ra ­
kow skiej na polu bezpośredniej pracy propalestyń- 
ii iej p rzez zbieranie funduszó;w i odsyłan ie ich 

pi zez  Centralę W iza w  Londyn ie dio Palestyny. 
Następnie m ów i o  pracy kulturalnej i ośw ia tow ej 
przez urządzanie odczytów , semina-rjów, kursów  
języka h isto rji i literatury hebrajskiej, przedsJ a- 
Wia pracę in form acyjną i propagandow ą W ,G lo- 
, j c  kobiety żydow sk ie j” p rzy  „N . Dziienniku“ , prą 
cę społeczną przez zakładanie placówek społecz­
nych jak now opow stałe przy Zjednoczeniu b iuro 
po-sredniciwa pracy o ia  kobiet P o  wyczerpującem  
om ów ien iu  tych tem atów daje m ów czyn i zarys 
program u pracy na najbliższą przyszłość w  
wszystkich w yże j wym ienionych dziedzinach 

Zgrom-rdzenie oklaskam i w yra ża  Centrali kra 
kow sk iej uznanie za dotychczasową działalność 

dziękuje m ówczyni ze starannie op -acow any r t  
iera-t,

Następn ie k ilk a  delegatek z  p row in c ji da je k ró t­
kie sprawozdania z dotychczasow ej pracy.

P o  kró tk ie j p rze rw ie  przew odnicząca oddaje 
g łos  p. R egin ie  Z im m ern ianowej, k tórej re fe ra t na 
temat

„Istota i działalność Wiza™
podajem y w  streszczeniu:

C iężkie położen ie kobiety żydow sk ie j w  Pa le ­
stynie, im iigrująoej bez n a leżytego  praktycznego 
p rzygotow an ia  w y w o ła ło  potrzebę intenzywnej 
pom ocy ze  stromy kobdet żydow sk ich  w  golusie. 
Pierwszemu^ k tóre poczuły się do obow iązku  oie- 
sjenia tej pom-ocy, b y ły  kobiety angielskie. Zapo­
znaw szy się na m iejscu z  problem am i związanetmi 
z życiem  i  egzystencją kob iety  żydow sk ie j w  P a le ­
stynie, problem am i, k tóre wyłam iały się z  dm a na. 
dzień w  oo ra z to  iunej, coraz bardziej naglącej 
form ie, postan ow iły  p raktyczn ie działać. W ych o­
dząc z  założenia, że jedyn ie uproctuktywnienit ii 
p rzew arstw ow ien ie  kobiety żydow sk iej w  P a les ty ­
nie s tw o rzyć  może trw a łą  podstawę dla odbudo­
w y  Palestyny, p rzystąp iły  do stw orzen ia takich 
instytucyj, k tóre um ożliw ią  kobiecie sam odzielną 
pracę m. rodi i  w  gospodarstw ie  w iejskiem . O ży ­
wotności zam ierzeń te j maełj gru py św iadczy  fakt, 
że w  niespełna 2 lata urosła do ro zm ia rów  św ia­
tow ej organ izacji kobiet żyd. znanej pod nazw ą 
W izo, (W’ . I. Z. O. tj. W om en International Z io o s t 
Organisabion), a mająecj swe gru py w  33 ara jach  
Europy i  poza Europą. P ie rw s ze  instytucje, k tóre  
W izo  s tw o rzy ło  w  Pa lestyn ie  to  „Ho®tel“  szkoła 
gospodarstw a d om ow ego dla dziew cząt w  T e l-  
A w iW , następnie farm a rolna dla dziew cząt „N a- 
chalal". Uruchom iono stacje op iek i naid dzieckiem  
i matką, a w  r. 192o rozszerzon o zakres d zia łan ia  
przez stw orzen ie kwuc specjaln ie kobiecych tzw . 
„M eszkej P oa lo t". W iz o  dąży do  objęcia, ca ło­
kształtu życ ia  kobiecego w  Palestyn ie. W iao  nie 
ogran icza sw ej ro li w  golusie jedyn ie  do zbdera- 
niapien iędzy na cele palestyńskie, a le  zdąża do u- 
świadomleiniia kobiety żyd. w  kierunku narodowo- 
i kulturalno żydow sk im  zdąża do obudzenia W du­
szy kob iety  w  go lusie zrozum ienia dla ce lów  sjou- 
skich i p rob lem ów  ogólnych żydostw a W iz o  zjed ­
noczyło kobiety różnych k ra jów  i  stanów w  w spół 
nej pracy dla dobra sióstr w  Palestyn ie. (D łu go ­
trw a łe  ok lask i).

Następnie Z jazd przystępu je do

U K O N S T Y T U O W A N IA  KOMISYJ.
U tw o r j»n ą  zosta je  kom isja permamencyjna, k tó re j 
p rz ew & n ic zy  p. Zm im erm anowa i  kom is ja  d łf 
sp raw  prowincjonalnych,' k tóre j p rzew odn iczy  p. 
Susskindowa. Jako trzec ia  funguje kom isja d la 
sp raw  K eren  Kajeanet z  przew odniczącą p Lm - 
denbaum- Kohnow ą. Na tom zakończono pierwszy 
dzień obrad.

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S K IE .

W ieczorem  tegoż dnia odby ło  s ię  w  sa.ti Boioń- 
sk iego zebranie tow arzysk ie  delegatek, członkiń 
i zaproszonych gości. Cel tego zebrania tj. tow a ­
rzysk ie zb liżen ie się delegatek i  członkiń, o ra z  
swobodne i  m iłe spędzenie w ieczoru  w  atm osferze 
i otoczeniu ludzi id eow o  blizkich, zosta ł w  zupeł­
ności osiągn ięty . M y liłb y  sie bowiem , ktoby sądził 
że b y ło  to zebranie w yłączn ie  kobiece! Ż y w io ł mę­
ski reprezentow any b y ł rów n ie  liczn ie  jak  okaza­
le. Panow ie  też, chcąc podziękow ać za  okazaną 
i ni gościnność, p rzyczyn ili się w  dużej m ierze do 
urozm aicenia w ieczoru. P. Dr. Huhler za im prow i­
zow a ł piękny koneert, oddając z artyzmem  i  fan ­
tazją k ilka u tw orów  Chopina. Z łoś liw ość  jednak 
i  iron ia  męska nie zazna ły  spokoju na tem  p rzy ję ­
ciu urządzonem przez kobiety. Zna lazło  to  swój* 
w y ra z  w  nader dowcipnej, a pełnej subtelne, sa­
ty ry  m ow ie p. Iraż. Bernarda Zammermana, który, 
zn alazłszy  gdzieś u siebie w  domu autentycamy 
(po-dobno!) p ro tokó ł z  posiedzeń W ydzia łu  nasae- 
go  W iza  bardzo niedyskretnie odczyta ł ten, o c z j-  
w lśc ię  sfingow any, dokument. N ie  z  kobietam i Jed­
nak walczyć... P. Dr. S tillerow a  srodze się zem ści­
ła za męską złoś liw ość  i  staropolskim  zw yczajem  
obdarzyła  męskich ucx«rta lków  aabramla
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które gdyby w eszły  w  sferę rea lizac ji n iezbyt aa* 
Chwyciłyby obdSf-ińflych... Zebranie, U ó re  prze­
ciągnęło  się do późnej nocy pozoc iaw iło  jak  naj­
m ilsze wspomnienie.

Z W IE D Z A N IE  IN S T Y T U C Y J  ŻYD O W SK IC H .

Następnego unia przedpołudniem uczestnica':i 
'Zjazdu zw ied z iły  niektóre instytucje żyd. op iek i 
społecznej, m. in. Domu sierót im. ułp R óży  R o­
ckowej, gdzie p rzyw ita ł zw iedzające prezes Sto­
warzyszenia Dr. med. R a fa ł Landau, O gnisko P ra ­
cy p rzy  ul. Stolarskiej, gdzie oprow adzała p rzew o­
dy icząca p. Frenklow a i w spania ły now o w ybudo­
w any Żyd. Lom  akademizKi, gdzie  cczeit-wał i  o- 
pi-owadzal Pan ie p. Sinż. W es^er. W s z e lk ie  te  in­
stytucje pozostaw iły  g łębokie i  piekne w ra żen e  na 
zw iedzających, k tóre w y ra ża ły  się z  n a jw yżsm n  
uzn aniem o  poziom ie p i ow a  Agonia zakładów .

Drugi dzień obrad
O 2-giej popołudniu zaczęły  pracować 'ntenzy- 

wnie w szystk ie  kom isje. O tej sian.oj porze odby­
ła  się poufna konferencja z  przedstaw icielką Cen­
tra li w arszaw sk ie j p. ApperLzlakow ą w  spraw ie 
połączenia się w  jedną organ izacyjn ie uJo-ść obe j­
mującą całą Polskę, a wiięc i  naszą dzielnicę, któ- 
raby jednakże zachowała zupełną oitonom ję i  bez­
pośredni kontakt z  Centr a lą W iza  w  Londynie. 
Kon ferencja ta, jakko lw iek  nue doszła jeszcze do 
ostatecznych rezultatów , posunęła spraw ę tak da­
lece  naprzód, że dodatni w yn ik  rokowań jest obec­
n ie ty lko  kw est ją  ca «jiu

O godz. 3-eiej p rze  w odn ica *  a zarządziła  podję- 
cze obm a poczem

referat organizacyjny
w yg łos iła  p. N ella  Rostowa.

Referentka podkreśli diuże sanaczenifc organiko- 
wunia się w  życiu  każdego nsj-oda, a tem w ięcej 
w  dziejach żydostwa. Świadom ość togo widoczna 
j e a  w  Palestyn ie, gdzie w iększość społeczeństwa 
jes t iaktyczm e zorganizowaną. Kobieta żydow ska 
od  uiediiwna tk w i w  organ izacji '„ W iz o ', która 
jak  w iadom o założono została dop iero dw a  lata 
tema. Charakter te j o rgan izacji jest i  będzie pale­
styński jakkolw iek  praca w  kierunku społecz­
nym  też jes t aktyw nie uwzględniona. „W iz o "   to-
Stdikowało s ię rozm aicie do organ iza ry j kobie­
cych w  Połestynie. SJJładem zn macazczańsi- a 
s fera  członkiń ubliża się do „H istadruth N a.yzim 
„ iw r io th ‘ ‘, pracą do „W is a "  palestyńskiego, a ideo 
lo g ją  d o  „Hastadiruth Haipoalołh". M oże d latego 
■życie sdę z  A dą  bisunman nastąpiła tak szybko 
Charakter organ izacji „W lizo" różny jest i  p o w i­
nien byc od  nawut najpotężniejszej kobiecej or~ 
ghińizauji, ud „H adassy". Tu tejsza  organ izacja nie 
pragn ie  pom ników im iennych pracy sw ej w  P a ­
lestynie. M arsy o  tak ogrom nem  morzu osiedli 
rolnych, b y  zaginęła w  nicm w szelka jednostkowa 
■asłiuga, w szelka pojedyncza robota.

Z  prucy „W aza" nie w szystk ie  kobiety żyd ow ­
skie b y ły  w  pełni, zadow olone W yrazem  tego jest 
pow stanie ..KondnenTalyerbanau" —  zw iązku  
państw  na kontynencie, k tó ry  uzupełnić ma zanie­
dbamy przez „W iz o "  resort kulturalny i intensy­
w n ie jsze j propagandy. P rzyłączen ie  się dó zw ią z ­
ku jest mcwłi/we, p o iie w a ż  jest on instrumentem 
pom ocniczym  „ 'W iza " a nie je go  opozycja

Tutejsza organ  iż icja „W izo " jest ubuWiązaną 
pracow ać w e w szelk ie j pracy dla dobra Pa lesty ­
ny, a zetem  w  „K eren  Kajem eth " i  „K eren  Hajo- 
sod". Jest to prostą konsekwencją ideologicznych 
Założeń W iza . Referentka om aw ia spraw ę połą­
czenia się z  W arszaw ą. Uw aża, że  decentralizacją 
Cbieraiiiit funduszów pokryw a się z decentraliza­
c ją  odpow iedzia lności za sukces pracy. Z faktu 
■atem p ra  syłauia p ieniędzy w prost do L o id yn u  
i  z  ustanawiania t dżetu bezpośrednio z  Lon dy­
nem zrezygnow ać nie można, pon iew aż jest to je ­
den z  w-arunków powodzenia spraw y, a dobro 
sp raw y  zaciera  w szelk ie  inne względy. Pertrak ta­
c je  w  tym  diuchu są na najlepszej drodze.

W  spraw ie stosunku centrali krakow sk iej do 
g rup  na prow iucji pow ołany zostanie do  życia 
„K om ite t centralny złożony z  przedstaw icielek 
prow incy j i  delegatek K rakow a, k tóry  w  stałych 
terminach porozum iewać się będzie z miastami w  
sprawach organizacyjnych. Tak  jak dotąd i nadal 
W spółpraca centrali z m iastami cechować będzie 
szczerość, przyjaźń i  dążenie do jednego celu. W  
dyskusji g łów nej om ów ione zostaną grodki pracy 
organ izacyjnej. Referentka apeluje do delegatek, 
by  pracę swą prow adziły  z  nieugiętą w o lą  i nie­
w ygasłym  ogniem, eo jedynie daje gw arancję  o- 
•iągn ięo ia rezu ltatów  tej w ielk ie j, św ięte j pracy 
d la nowej, chalucowej, pracującej Palestyny.

M ów czyni n ogrodzona długotrwałem i ok laska­
mi słuchaczek ustępuje na trybunie m iejsca p- 
Kohnow cj z  Cieszyna, która W pięknym referac ie  
przedstaw ia potrzebę kształcenia judaistycznego
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ko lee ty  żyd., pogłębian ia je j w iedz, h lsto rji żydo­
wskiej języka i  litfe latory ' hetoi djakiej. (Okldski.)

Nasiepn ie przem aw ia jaiso gość p. Pew znerow a 
z  Pa lestyny delegatka org . Keren Kajemet. W 
wspaniałem  przem ówieniu w zyw a  gorąco kobiety 
żydow sk ie do w iększej ofiarności wydatniejszej 
pracy, do sam ozaparcia i  ograniczeni i swych po­
trzeb ra  iz e c z  w oła jącej o  p jm cc  . Ojczyzny, na 
rzecz ziem i czekaiacej wykupu, ic  Um jż l iv  i ty lko 
Keren Kajemet. (Oklaski).

P o  wyczerpan iu  re łe ra tow  następuje ogrom nie 
ożyw iona, prowadzona u/ni< jętnde i  rzeczow o

dyskusja gener&ln_

nad w szystk lem i k w estam i poruszańemi w  refe­
ratach i  na obradach. W  dyskusji zab iera ją  głos: 
pp. SŁsskindowa, R ienesiocrówna, Lindenbau:n- 
Kohnowa, Z im m erm ajow u, Silbe.u.anów i.a z  T a r ­
nowa, B em erow a  z  Jasła, N eu m an ow i z  K atow ic , 
S ilbercteinow a Rostow a 1 inne 'W yłonione z  re fe ­
ra tów  i dyskusji w n iosk i zostają odesłane do ko­
m isji permauencyjnej, k tóra w ygotow u je  odpow ie­
dnie rezolucje. P o  zakończeniu dyskusji p ,zew o  
dnicząca kom isji pe rm aneiicyjnej p. 7 immerffiai«c 
w a odczytuje następujące

rezolucje
1. Po lityczne i  gospodarcze położen ie Żydów  w  

£ u ,op ie  cnaz *.iożliwc.śaj' gospodarcze w  Pa les ty ­
nie nakładają na kobietę żyd , obow iązek  czynnej 
w spółpracy w  ‘kierunku odbudow y życustw a pod 
względem  ekonomiicznym i  duchowym, ora z  w y ­
tw orzen ia  w  Palestyn ie takich warunków  Jkono- 
micznych, b y  k ra j p rzygotow ać do przyjęcia  mo­
ż liw ie  w ie lk ie j im igracji. W  tym celu konieczne! i  
jest zespolenie wszy stkich sał kobiecych zyd. i  
w cie len ie ich w  ram y św ia tow ej o » gasnizacji ko­
biet żyd. znanej pod nazwą W IZ O , jako te j o rg a ­
nizacji, k tóra postaw iła sobie za ml popjerać sipru 
w ę odbudowy Palestyny przez spełnienie 'wszyst­
kich zadań, zw iązanych z  przewaR-twow ianiem  
i upiuouktyw iiieniem  kobiety żyd. w  Palestynie.

2 Kon ferencja kobiet żyd. dna ZacrodL iej M ało­
polski i  Śląska uchwała powołać dc życia K om i­
tet Centralny, złożony z  przew odnicząrycl w szyst­
kich sekcyj Centrali k rakow sk iej, o ra z  z  p rzew o­
dniczących wszystkich grup pivw incjunalnych, oc­
leni w za jem nego porozumieniu się i  kon tro low a­
nia program u pracy.

3. Kon ferencja nakłada na Kom itet Centralny 
obow iązek pogłębienia w śród  członkiń pojedyn­
czych grup narodow ego uświadomienia o ra z  grun 
tow nego zapoznania się z  nowemi kul uralnemi 
i narodu wami w artościam i, tworzącemu się w  dzi­
siejszej Palestynie, oe len  no leży.egc wypełnienia 
tej ro li w  społeczeństw ie żyd., k tóra członkiniom  
W isa z  tytułu ich przym ileimości c o  św iatowe. 
O rgan izacji kobiecej przypada

4. Konferencja uznaje, iz  g łćw uem i jis trum en tŁ  
mi racjonalnej pracy okuło odbudowy Palestyny 
są fundusze Keren Kajem et i  Keren Hajesod. Kon­
ferencja nakłada przeto’ na w szystk ie grupy Zasa­
dniczy ,abownązek intenzy wuej w s a p ią c y  w 
wszwstkicli akcjach mających na celu zasilenie 
tychże funduszów. Kon ferencja w ita  z  wyrazem  
erdecznej radość baw iące w  Zacoodn le j Maiu- 

potsee delegacje Kuroń K aietm ż i  w  uznaniu dra 
ich ce low ej i  o fiarnej pracy uchwala w p .W n ie 
każdej sw ej grupy do Złotej K s ięg i Kereu K a je­
met.

5. Kon ferencja wychodząc z  założenia, że poło­
żenie gos-podarcze ży d ó w  w  golusji- w ym aga czyn 
r.cj w spółpracy kobiety żyd. na polu pracy społe­
cznej, postanawia zakresem  sw ego działania objąć 
faikzu dziedzinę ży d a  społecznego ży d ó w  w  golu- 
sie.

6. Konferencja poleca K om itetow i Centralnemu 
utworzenie osobnego re=o^tu dla m łodzieży żeń­
skiej.

7. W  zrozumieniu ważności zjednoczenia i zespo­
lenia pracy członków W iza  na teren ie całej Rze- 
ryępospolitej Po lsk ie j dla doara  naszej organ iza­
cji I. Kon ferencji Kob iet Żyd. Zachodniej M ało­
polski i  Śląska uchwala polecić czynnikom w yk o­
nawczym, aby zen polenie to  w  jak najkrótszym  
czasie doszło do skutku.

8. Konferencja, wychodząc z  za ło żę  "u a, że pod­
staw ow ym  warunkiem  silnej organ izacji jest na­
leżyte in form ow anie członkiń o  stanie pracy w  
golusie i  Pa lestyn ie o ra z  zapoznanie szerokich 
kół z  zadaniami W iza, w zyw a  Kom itet Centralny, 
by starał się rozszerzyć G ło f kobiety żyd ow ­
sk iej" ukazujący się jako  dodatek do „N . Dzienni­
ka" i nakłada na w szystk ie grupy obow iązek a- 
bonowania „H a iszy " j-nko organu kobiet żyd. w  Pa 
lestynie o ra z  „P ion iere  und H e lfe r '1 jako orgt.hu 
W iza  i  na jw łaściw szego źródła to lorm ary jnego  o
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Z wh-.h otwarcia Zyd Dorno Ajkadeal** 
kiego w Kr kowie odbędżie gię w medZiaH
dnia ?5 boi

RAUT !
we wszystkich salach I piętra tegol Dom * 

Początek o godzinie 10 wieczorem. —  W s i0  
wyłącznie za imiennemi zaproszeniam5, d&  
młodzieży akademickiej za okazanieHi ieg^ 
tymacji akademickiej'. sd69
—  , , g s A

pcAt^pach pracy prowadzonej przez W ia »  w  P<* 
iestynie.

W szystk ie rezolucje przyjęte zostały praes Z jątf 
entuzjastycznie. . i

BLSans Zjazdu
Przew odnicząca Zjaódu p D r S tilerow a %JB* 

knęła Z_ rzd następującemi słowam i;

Szanowne tow arzyszk i!

Na zakończenie naszych ob iad  chciałabym  z&t »  
sumować to  co ten nasz I. Z-,aed nam deł i  z  a t t i  
się t„zchodziruy.

Otóż przede w szy s-tkiem dał nam przegląd <0- ' 
szych sił, może niezbyt jeszcze licznych, a le świe* 
żych -i pełnych zaipału. Da* nam przeg iąć naszej 
dotychczasowej pracy, niebardz-c jeszcze owocne., 
ale szeroko zakrojonej i ^rozwalającej ocaeki,waó 
w  przyszłości pięknych rezu ltatów  Da* ^izn te® 
Z jazd  w ytyczne na przyszłość, w yk az ł  oo b y łe  
niedobre, co  usunąć należy, ot kontynuować a- 
powegc wprowadzić.

Dał nam następnie rzec* bardłua ważną — spo­
sobność zetknięcia się b liższego z  ta rzem i towa* 
rzysizkami zam iejscowem i, naWiązari-a z niem i ser 
decznych nici, k tóre — nie w ątp ię —  odtąd jeszcze 
siln iej łączyć nas będą, saczeąójaus. p rzez stw orze­
nie drugiej w spólnej p la tform y pi acy, jaką nw 
być, obok Zjazdu, Kom itet Centralny, życzen ie®  
naszem jest i  —  sądzę, że nam s.ę to uoa —  styłb” " 
rzyć ze wszystkich pracow oiczek W .IZA  jakby jed  
ną w ie lką  ,'oczinę, wzajem nie się; wspierającą, y  
w y trw a le  dążącą do jednego- wspólnego c e l c i ó  
jest do uczynienia z  kobiety żydow sk iej pożytecz­
nego członka społerzeńJtWa, 1 pożytecznej praco­
w n icy dla PaiCotyny ,

1 o to  pirzęch-odzę do rzeczy najważniejszej, jaką 
zaw dzięczam y naszemu Z jazdow i. M ianow icie 
przekonanie, że my łob ie ty , jeżel_ p ra w u z isy^ f-e^ ^  
goś chcemy, jeże li nam napriPW ę r.a ezen-s zaiw  
ży, je że li się do czegoś w-iżruiemy % cah  pasją 
to p rzeprow adzim y to na-peiwno, w  casej rcaeiągło 
ści.

A le  przedewszystkiem  —  m ów iąc słov ami Wy-' 
splańskiego —  „trzeba cfacicr —  chcieć . ż e  W y , 
szanowne tow arzyszk i, „chcecie chcieć", tego da­
łyście dowody. . ’

A le  to  zam ało! Idźcie i  buczcie inne kobiety oo 
pracy! Przekonajcie je, że  praca dla in iijch  jes! 
pracą dla siebie i  nad sobą, że ona pogłębia ży ­
cie wewnętrzne, rozszerza htfryaónt, daje meoctr 
nione zadow olen ie wewnętrzna, jednem słow eff 
podnosi i  udoskonala. Z  drugtoj zaś strony przeć 
to udoskonalenie i  podiąęsiemu ^ z io tn u  j  iduiustk! 
jest znowu pracą dla społeczeńśiwa, k rótego ca łj 
poziom za leży  p rzecież od p^ąiomu. ję jo  c iłun^ow

Już czais, aby kobieta żydowska w y s ila  ż  utaiC 
s fery  kaw iarn i i  dancingów lub też kuchni i  p lo­
teczek na szerszą arenę życia, czas już, by prze­
stała m arnować sw e zdolności i swą inteligencję 
w  ta i przytęp iających zajęciach, rawm iaisij żebj 
oddała jc na usługi wyższegc celu, na u s łu g  naj­
p iękn iejszego ideału, jak i człow iekow i p rzyśw ib  
cać może, to jest p racy  nad odbudową sw ej O j­
czyzny!

Szanowne T ow a rzyszk i! N ie  wątpię, że  w raca­
cie teraz do swych siedzib wzmocnione v  swycł1 
przekonaniach co  do po wodze*., a ns szyct zadań 
Proszę W as w ięc: ród  tem świeżom  w ra ż e m e f 
weźcie się na now o do pracy i  budźcie wukoł* 
siebie śpiące kobiety, w ahająrym  się podajci® 
rękę a wszystkim  głoście, że  w yzw o len ie  kobiet!® 
żydow sk iej z  pętów  gnuśności apatji i obuję®®' 
ści dla rarodu już się rozpoczęło! I

Tym  gorącym  apelem o ra z  życzeniam i 
niejszego powodzenia w  czekającej w as pracy W  
gnam was, T ow a rzyszk i!

• • •

P o  odśpiewaniu H a t iw y  uczestnicsdd Ziażd® 
rozchodzą sdę zwolna. W  n ieco.zm ęczonyoi dW °': 
dniowemi obradam i twarzach w d a ć  zapał, w is^*
1 niezłomne postanowienie co raz  nze-sze,, glębsźW 
i w ytrw a lsze j pracy dia E rec Iz ra e l! '

filzs UUL iratalaow*-
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tbj * R1*  donieśliśmy. departament organiza- 
geLdW Egzekutywy sjonistycznej w Londynie 

godn ie  z uchwal, sjońskiego A. C- ob- 
-- - *  *nk*etę w spranie propagandy i orgam-

org* sjonistycznej

sjonistycznego- Najważniejszemi 
- i0 łv/ fBttani;i ankiety są: struktura organizacji

 ̂ 16j  i je j organów, wpływ roszerzema
Agency na działalność organizacji w za 
fkłsunek federacyj sjonistycznych za 

krajowej • driółalności kul- 
Ig-,. *3' Bdctody propagandy. podstaWv idee 
w £ v ^ i ly cz,nej '.  zagadnienie młodzieży itd. 

członkowie organizacji sjonistycznej 
uPraWnieni do wzięcia udziału w tej aniue- 

tnog4  otrzymać program i listę zaw ierają- 
^  Pytania ankiety.

tysięcy matek aa rzecz 
Keren Hajesod

T?i*. Nacłiiunj, Sokołowa i Oskara Wa»*er- 
. mana

k*rlin, (2 A T ) Przybył tu prezydent egzeku 
Światowej organizacji sjonistycznej Na- 

% It ^°^dłow> który po kilkudniowym pobycie 
.Berlinie wyjechał w towarzystwie dr. M.arci 

, oseuhliitha do Lipska, witany przez sjom- 
j l i p s k i c h .  W  Lipaku odbył ńę wielki bart- 

Zorganizowany w teatrze centralnym sia- 
q  ,4etu komitetu ,.Keren Hajesodu“ - Dyrektor 

'kar Wasserman wygłosił przmówfenie o zna 
W ?!*1. Palestyny dla narodu żydowskiego pod 

e łając doniosłość pracy obecnego pokole- 
Vd lą  pokoleń przyszłych 

^błtUm Sokołow zobrazował położenie gospo 
, ^  » polityczne Palestyny- Nawiązując do 

fozróowy t  nowo-mianowanym Wysokim 
^ ttaskrzem Palestyny sir Johnem Chanceho-

Softtółow oświadczył, iż objęcie urzęcu 
^r. Cnancellora oznacza poniekąd zapo- 

p ^ ^ w a n ie  nowej ery w dziejach Palestyny. 
tbafrQ̂ VVieilia P- Sokołowa zgromadzeni wyslu 
tir, 2  wielkim zapałem. Podczas .bankietu ze- 

60,000 marek na rzecz ..Keren Ha jesodu'.

w sjnawit; reorganizacji 
^Komitetu Delegacyj Zyd.“

(2 A T ) Narady w sprawie reorganiza- 
P ‘koumetu Delegacyj Żydowskich trwają w 

Szym ciągu. Na drugiem posiedzeniu pod 
^ 2®Wodnictwem p. Goldsteina omówiono spra 

8 .. Powołania do życia komitetu dla poparcia 
Rady ' mniejszości narodowych w Genc-

Amnestja w Rumunii obejmie 
kilka tysięcy Żydów

Bukareszt, (Ż A T ) Z kół rządowych donoszą 
o dekrecie amnestyjnym, opracowywanym obe 
cn ie przez Radę ministrów. Dekret, którego ogto 
szenie nastąpi 1 grudnia br., obejmować bę- 
dzi nie tylko przestępstwa polityczne, lecz rów ­
nież wszystkie przestępstwa z czasów wojny 

; śwatowej. Amnestja spowoduje zatem lik wicia 
i  cję 30 tysięcy p,ocesów wojskowo-karnych do 
I tyczących przeważnie Żydów. Wiadomość o 

am nezji wywołała, pow.szęchną radość, szcze­
gólnie wśród ludności żydowskiej Rumunji.

Syn Wilhelma II. ożenił się 
z wdową po śpiewaku żydowskim

Berlin (Ż A T ) Jak donosi -,\Velt am Mon- 
lag“ , sj n  b. cesarza W ilhema Eitel Fryderyk 
ożenił się z wdową po znanym śpiewaku opero 
w ym Józefie Schwartzu. Żona księcia niemiec­
kiego jest bogatą Amerykanką, je j pierwszy 
mąż Schwartz znany był jako pobożny Żyd- 

—— o-----

OSTRY ZATAR G  W  O B O Z lt MUZUŁMAŃSKIM  
W  PALESTYNIE . Kwestia statutu Najwyższej Rady 
Muzułmańskiej wywołała ostry zatarg w  mahonie- 
fańskich kołach Palestyny. Zgodnie z post ano wle- 
niałnPw swoim czasie zawartej umowy, stoją obe­
cnie na czele Rady przedstawiciele ro-aziny Husei- 
nów. Komisja rządowa pod przewodnictwem nacze! 
nego mufti‘ego Palestyny, opracowała nowy statut 
Rady. w  myśl którego przewodniczący Rady jest 
obierany na okres 9 lat, przyfczem może być dwu­
krotnie ponownie obierany. Pensję miesięczną ptze- 
wodjniczącego Rady wyznaczono w  wysokości 100 
funtów sżterlingów.

Opozycja zaś domaga się postanowienia 4-letniego
o-kresu przewodnictwa przy jednorazowej obieralno­
ści ponownej i zredukowania pensji miesięcznej do. 
50 funtów szterlingów.

Zatarg zaostrza się coraz bardziej i niechybnie 
spowoduje  pow a żne  tarcia w  obozie muzułmańskim 
w Palestynie.

PRO PAG AND A PO G RO M O W A HR. REW ENTLO
W A. Przywódca niemieckich Deutschnationale, h,r. 
Rewentiow, ogłosił z okazji 10-lecia repnoliki niemie 
cpkiej artykuł w „Rełchswarte“ , w .którym zaznacza, 
iż .,jedynie Żydzi wygrali na przewrocie z iisto.pada 
1918 r.. bogacąc się kosztem narodu niemieckiego11. 
Artykuł sw ój kończy, lir. Rewentiow hasłem: „Usu­
wajcie zarazę żydowską11.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

BRUKO SFANAUF
pOWr6Ci( i przyjm uje od S-12 i od 3-6

Kraków, u t  Grodłka L. 15

Zbiory okopowizny i paszy
Zbiory okopowizny, które są już na ukoił* 

czeniu, wypadły znacznie lepiej, niż początko­
wo pi zypuszczano. Wskutek śilnej wysprzedaźy 
w kraju, ceny ziemniaków znacznie spadają 
i są niższe, niż w tym samym czasie roku ubie­
głego- ’ :
Nieurodzaj traw i koniczyny spowodował rząd 
do zastosowania szeregu spodków zmierzają­
cych do zatrzymania w kraju siana, oraz pasz 
treściwych Obok cła wywozowego na siano t 
owies ustanowiono również cła na makuchy 
(10 zł. od 100 kg.), oraz na otręDy (5 zł. od 100

fcg-).  o -
U STĄP IE N IE  NACZELNEGO D YREKTO ­

RA BANKU GOSPODARSTW A KRĄJO W E-
GO, Dowiadujemy się że p Korwin-SzymanoW 
ski naczelny dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego, ustępuje w najbliższym czasie z zaj 
rtiowanego stanowiska i wyjeżdża zagranicę, 
jako stały przedstawiciel Polski w sprawach 
gospodarczo-finansowych. Opróżnione przez p. 
Szymanowskiego stanowisko nie będzie prze* 
czas dłuższy obsadzone.

W ZRO ST ZAPASU  W A L U T  W  BANKU 
POLSKIM.^ Zapas walut w Banku Polskim 
wzrasta nadal. W  drugiej dekadzie listopada 
pomimo nadzwyczajnych płatności skarbu za­
granicą na rachunek amortyzacyjny długów 
z czasów wojny i akcji reUfowej, bilans deka­
dowy Banku Polskiego wykaże wzrost zapasu 
walut o około 1 niiljon dolarów.

W Y W Ó Z  Z B O ŻA  K W A L IF IK O W A N E G O . W  nr 
bf „Dziennika U staw 11 z dn it 16 listopada br, u- 
k a ia ło  się rozporządzenie m inistrów- skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolm olwa, zw aln iające 
od cła w yw ozow ego  kw alifikow an e nasiona psze­
nicy, żyta i.  ow sa, w yw ożone zagranice na pod­
staw ie zaświadczeń lriitiisterjnm Rolnictwa.

P R Z Y S Z Ł A  K O N FE R E N C JA  M IĘD ZYNAJtO - 
D O W -E G O K A R TE LU . D RU TU  W A LC O W AN E G O . 
N ajb liższa konferencja M iędzynarodowego Kartelu 
Drutu W a lcow anego odbędzie się 10 stycznia 19(28 
r. w  Luksemburgu,

C E N Y  GŁÓW NIEJSZYCH M E TALI kształ­
towały się według notowań giełdy londyńskiej 
po przeliczeniu na złote po kursie dnia za to­
nę metryczną następująco (pierwsza cyfra ł  
7vgo, druga z 14-go bm.): aluminjum 4255, an­
tymon 253L cyna standard 9793— 9786, cynk 
hutniczy lOzO— 1047, miedź elektrolityczna 3l6ft 
— 3223. miedź standard 2872— 2890, ołów mięk­
ki 905—888, nikiel 7446, rtęć 29,256— 29.256, *r« 
bro za 1 kg 155— 156.

^ A L O M ASZ Przedruk wzbroniony

śmierci
A u to jy io w au j przaklad Leona Tem plera

(Ciąg dalszy).

Z* X IL
^û eS° nowojorskiego miasta zbrod 

^tórv Sin® kjd znanym „reformatorem",
1̂,: . » ^uprowadzał szereg nowych bardziej ludz- 
rC k t o w '°dnOsaeoiu się do rftazańców. Dy- 

Wyztiawał teorję, że zbrodnia nie 
'h,śei(: Stę^kienl. ale cłK>r° |bą- Toteż nie należy się 
robe * nr nieszczęśliwcach, ale leczyć ich eho 

tęzśenie uważał Stown za moralny szpital, 
łeo*5fć /boczenie zbrodniarzy. Więzienie — 

''lóozem- îS? " 1  chorey P° jakimś czasie opuszczać 
,e i dziwnego, że zarządca więzienia 

J a i°^n<>6ii się do zbrodniarzy po ludzku: 
fda ^  nich od czasu do czasu przedsitawie-
*,valał*>'iS*CZa* nicb często rodzinę, a nawet po- 
^PPOwaif Û awa<  ̂ do don u na pewien czas, 

jeszcze inne tym podobne reformy 1 

kt równie* bardzo po ludzku wobec tych, 
hą , - y c b  niema już lekarstwa, gdyż są skazani 
kor*Vsł r,. dozwalał, by w ostatnich dniach życia 
Wikł ; a ' A® Wszystkich swobód, starał się, by" 'k t 'v m "  wszystkich swoboa, s ia n y  się, by 
*byWa. ^ntakow-ał, w ogó le  dbał o  to, by im nie 
^ełn0i?  tttczi«n .  Skazańców w yprow adzano na 

' y  niogli zapomnieć o losie, ale im lepiej 
się do skazanych na śmierć, tem głębiej 

t  ®u grozę śm ierc i.'Zdaw ało  się, jakby ilrw k) 
Lufafcie odooatęąie dozorców , przj-

pominało skazańcom beznadziejne polożeutie, w  ja ­
kiem się znaleźli. Nad bramą .„Domu śmierci ' w i­
dniało . zdanie z „P iek lą " Dantego: „W szelka na­
dzieja za wam i! ', a w iaśn ic w „Domu śm ierci’1 
było tak wszystko urządzone, że żyw iło  nadzieję 
ludzi bez nadzieji. Św iatła wpadające przez okna, 
widok ogrodu roztaczający się z okna, swoboda 
ruchów, ludzkie traktowanie, dobre potrawy, ja ­
kiem ! ich tuczono. Zdawało się, jakby drażniono 
ich: „Św iat ma tyle dobrego, «  ly musisz go opu­

ścić1'.
Słowna obudził snop promieni słonecznych, wpa 

dających przez okna Obudził go radosny śmiech, 
jak i posłyszał na dw orze Podszedłszy do okna, 
zauwrażvł, że „Dom śmierci otacza — życie. Był 
piękny dzień jesienny, jeden z owych ostatnich dni 
„babiego ta ta '. Drzewa, ja jfie  rosły w  ogrodzie, 
m iały"'na sobie jeszcze sporo złotych i k rw aw o- 
czerwonych liści, chociaż najpiękniejsza ich ozdo­
ba, Wspaniałe złoto i serdeczna czerw ień legła już 
sponiewierana wokół, konając. W ogrodzie było 
kilku w ięźn iów  w  pasiatych ubraniach: w ykopy­
w ali ostatnie ziemniaki i zb ierali ostatnie g łów k i 
kapusty. W śród  w ięźn iów  -widać było również 
d iieci. W idocznie nie były t-U one obce, gdyż od­
nosiły się do w ięźn iów  swobodnie baw iły  się z ni­
mi, pomagając w  zbieraniu ostatnich płodów z ie ­
mi! Była też Wśród dzieci dziewczynka o złotych 
włosach z czerwoną kokardą. Stowna przykuł ten 
obraz taik bardzo, że w  oczach stanęły mu łzy  ra­
dości.

Długo, d ługo stał Słowo, przy oknie i przyglądał 
się szczęśliwym  więźniom, korzystającym  z każ­
dej .chwili, by nie przemęczać się pracą, a baw ić z

dziećmi, rozm awiać z nimi, broić i cieszyć się nie­
mi. W idać było, jak bardzo łakną odrobiny ludz­
kiej radości: choćby wsłuchać się ty lko chcieli w  
ludzki głos! Stown poczuł dużą litość dla nieszczę­
śliwych tych ludzi.

Stown zapomniał zupełnie o  sobie, o  własnem 
położeniu. Obraz, jak i roztaczał się z okna, słońce 
i piękny jesienny dzień i d rzew a a przedewszyst- 
kiem ząiś 1 ziemia naga, czafrta ziiemia pokryta 
jeszcze tu i ów dzie zielenią, której nie w id zia ł ni­
gdy, nie znał niemal, bo nigdy nie uważał za p o  
trzebne przyglądnąć się jej. D opiero teraz, tak pó­
źno." napełniło go to w szystko w ielką radością, 
nadzieją i odwagą, tak, że zapomniał o  wszySt- 
kiciiii. U lży ło  mu się na sercu, w ielka troska opu­
ściła go. A kiedy dozorca wszedł do celi, pytając, 
czy StoWn nie życzy sobie czego, fen odparł d o

hroduSznie:
-J Proszę o dobrą kąpiel i sule śniadanie!
— Widzę, że jest pan dziś lepszej myśli, ni* 

wczoraj! T o  dobrze tak!
— Niema przyczyny, by smucić .się. Słońc* 

św ieci!
Słońce tak przyśw iecało, że Stownow i zdało się, 

żę nigdy jeszcze nie w idzia ł słońca i nie w iedział, 
że ono świeci. Dopiero teraz dow iedział się o  tem

Świeża kropla z kranu -ki,krzepiła go  jeszcze 
bardziej, a kiedy dozorca postaw ił przed nim 
półmisek z gorącem jadłem, Stown, nie dbając o 
w czorajsze postanowienie śmierci, zabrał się do 
jedzenia z dużym apetytem, k tórego nigdy nid 
zdiadz-ar nawet w  dobrych czasach.

(C iąg  dalszy nastąpi).
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Wiadomości z kraju
Zwycięstwo narodowo-żyd. 

w Nowym Targu
(Kor. w ł )  Nowy Targ, 20 listopada

W  dniu 18 bm. odbyły się w  tutejszej gmin:e 
żydowskiej wybory do no wego Zarządu gminy, 
w  których ludność wzięła tłumny udział bo 
na 671 uprawnionych wyborców glosowało 580 
wyborców czyli 8 6  proc.

Mimo zawartego prz^z Dra Bertolda F assa 
1 tow. w  Zakopanem imieniem Żydów Zako­
panego paktu z  B. B. W . R-, wedle którego wyr 
borcy z Zakopanego mieli oddać swe głosy na 
listę Nr. 5 tj. osławionych ,,herszlowców", o d ­
niósł zwycięstwo o d ó z  narodowo-żydowski, któ  

ry  uzyskał w nowowybranym Zarządzie gminy 
żydowskiej zdecydowaną większość.

W  szczególności wyn'ik wynorów jest następu 
jący: Lista Nr. 1 uzyskała 3 mandaty ( 1  o fi­
cja lny sjonista), lista nr. 3 (Czarny Dunajec)
1 mandat, N r. 4 —  1 mandat (s jo n is ta ), N r . 7 
1 mandat (s jo n iu a j.  zas lista  N r. 5 ip im o  w sp o  
m ira n e g o  w y ż e j  p op arc ia  B. B. W .  R . u zysk a ła  

z a le d w ie  2 inaitdaty-
W yn ik  wyborów przyjęty został z wielką j 

ulgą i radością przez gios społeczeństwa żydów 
skiego.

Obszerniej o interesującym przebiegu w y ­
borów doniesiemy.

Wybory w Wiśniczu nie odbędą 
się w mieszkaniu syna rabina i

Jak się dowiadujem y, starostw o w  Bochni w  po 
rozum* ani u z  urzędem wc [ewódzfcim w  K ra k o w ie  ; 
zna ząozało przesunięcie te: minu w yb orów  ao ka- j 
h hi w  W iśniczu na dziień 2-go grudnia br., tj. ; 
w  p rzyszłą  niedzielę! Zarazem  za rząd ziło  staro­
stw o, zgodnie z  podniesionym przez nas postula 
tern, ie  w ybory  oJbędą się w  lokalu  gm iny ży ­
dow sk ie j, a nie —  jak tego  pewne s fery  p ragnęły  
i  jak  kabał U rzą d z ił  —  w  prywatnem  mieszkaniu 
syna rabina, ciemnem i trudno dostępnem. W ia - ; 
d em o ć p ow y i szą przyjm ie ludność żydow ska V.’ ) 
to icza  z  p ra w d ziw ą  ulgą.

5 wypadków samolotowych
D w ie  o iia ry

Na lotnisku w  W arszaw ce zd arzy ło  się onegdaj 
6 w ypadków  sam olotowych, spowodowanych 
przezgęstą  mgłę. Rano lotnicy, chcąc w ykorzystać 
piękną pogodę, rozpt częli lo ty  ćw iczebne Już o- 
ko ło  godz. 11 nadciągnęła tak gęsta m gła, że 
zm niejszyła  pole w idzen ia do  kilku m etrów  W  
p:erw szym  wypadku sam olot ro zb ił, się doszczęt- 
t ie , mechanik i pilot w y s z li z  katastro fy  cało. W  
drugim  wypadku na fo rc ie  w  R ak ow c i w ylądo- 
V a ł  „P o te z  27" rów n ież r o z i i|gjąc się P ilo t kpt. 
D ziu g ie łł zab ił się na miejscu, mechanik samolo 
tu M aciejew ski odw ieziony został w  ciężkim  sta­
nie do szpitala U jazdow sk iego. Następne sam olo­
ty zmuszone były  lądow ać na polu. m agistrackiem  
p rzy  ul Zaw isza, obie m aszyny zosta ły  uszKodzo- 
ne, w  p ierw sze j połam ały się skrzydła, w  dru gie j 
zdruzgotane zosta ło podwozie. Jeden z p ilotów  
Podw ysock i, odn iósł lekk ie  rany. —  Pozatem  sa- 
r-o lot lecący z  Dęblina do W a rsza w y  zabłądził 
wskutek m gły,ą minął W arszaw ę  i w y ląd ow a ł w  
Młocinach nie odnosząc pow ażn iejszych  uszko­
dzeń.

Ukryte skarby w twerdzy 
modlińskiej

Vv ubiegłą sobotę zjechała do M odlina specjai- 
oie delegow ana Kom isja Min. Spraw  W ojskow ych  
W celu dokonania poszukiwań na terenach forle- 
cznych. Jak się okazało, por. re ze rw o w y  Szczuruk 
k tóry  służył daw n iej w  w ojsku  rosyjsk iem , z ło ­
ży ł M inisterstwu Spraw  W ojskow vch  raport, w  
którym  komunikuje na podstaw ie w iadom ości 
własnych, zebranych za czasów  sw ej służby w  
Modlinie, o ukrytych w  tw ierd zy  m odlińskiej skar 
bach. P. Szczuruk zdo ła ł rów n ież zdobyć plan 
miejsc, w  których schowane zosta ły  skarby i do 
łączyć do sw ego raportu.

W ed ług  danych p Szczuruka w ojska rosyjsk ie, 
W ycofywując się z Modlina w  r  1915, zakopały 
poza obrębem zabudowań fortecznych k ilka 
skrzyń od pocisków  armatnich, zaw iera jących  6

pudów złota w  5-clo i  10-cio rublówkach o ra z  z ło ­
tych medalach i  krzyżach Sw. Jerzego.

P o  otrzym aniu iugo raportu m in isterstw o pole­
c iło  rozpocząć poszukiwania pod kierunciem  ape 
cjałn ie delegow anej K om isji Zaznaczone na p la ­
nie, złożonym  p rzez por. Szrzuiruka, m iejsce lite ­
rą X  zosta ło  odnalezione, jednakże pewne trudno 
ści nastręczało, że na p lanie tym  wskazane zo­
stały n iew ie lk ie  k rzew y, w  rzeczyw istości zaś, 
znaleziono w  ustalonem miejscu k ilka  w ierzb . 
W edług op in ji jednego ze  starszych rybaków  w  
miejscu tern przed 13 ia ty  istn-ały drobne k rzew y  
z których w yros ły  'ćluże w ierzby . j

Tenże rybak ośw iadczy ł, że na kilka godzin 
przed opuszczeniem  tw ie rd zy  spędzono na to 
m iejsce setkd koni, k tóre ubija ły teren.

Onegdaj rozpoczęto przeszukiw ania terenów . 
P rz y  pracy tej za jętych jest 40 saperów .

W  razie  odnalezienia tych skaiŁÓ w  por. rezer­
w y  Szczuruk otrzym a 10 proc. w artości.

P O D Z IĘ K O W A N IE  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y ­
P O S P O L IT E J  D L A  K E R E N  H AJESO D  Jak w ia ­
domo, konferencja Keren Hajesod, obyta n iedaw ­
no w  W arszaw ie, przesłała depeszę pow italną do 
Prezydenta R zeczypospo lite j prof. Mościckiego. 
Obecnie prezes Keren Hajesodu pos. Farbstein o- 
tizym ał z knincelarjl cyw ilne j p. Prezydenta list 
z w yrazam i podziękowania dla zjazdu i dla p. L. 
Jaffego.

Z A L M A N  SZN E U R  W  W A R S Z A W IE . Znakom! 
ty poeta heb ia jsk i, Zalman Schneur w yg ło s , w  
w iększych miastach Po lsk i szereg odczytów  o 
współczesnej litera tu rze hebrajskiej. P obyt poety 
w  Polsce potrw a kilka tygodni.

M A G IS T R A T  W A R S Z A W S K I N A  C E L E  Ż Y ­
D O W SK IE . W  budżecie m. W a rs za w y  zdajduje się 
suma 800 tys. z ł przeznaczona na cele żydowskie. 
Oprócz tej sumy m agistrat w arszaw sk i utrzymuje 
z fundiuszówoipieki społecznej szereg instytucyj 
przeznaczonych w yłączn ie  dln Żydów . W  porów  
r.aniiu z budżetem z roku ub. zw iększono subwen­
cje na rzecz instytucyj żydowskich o  2ÓU tys. z ło ­
tych.

D W IE  G M IN Y  Ż Y D O W S K IE  W  T A R N O P O L U ?
Zarząd gm iny żydow sk ie j w Tarnopolu  ukonsty­
tuował się ; w yb ra ł na prezesa znanego działacza 
sjoiiistycznego Dra Parnasa. A to li pewna grupa 
ortodoksów  z  rabinem na czele, n iezadow olona 
z w yboru  now ego  zarządu, postanow iła u tw orzyć 
odrębną gm inę w  Tarnopolu, i  s tw orzyć  w łasny 
kahnł, w łasną m ikw ę i w łasny cmentarz. Jeśli 
akcja tej grupki uda się, w ów czas zdarzy  się po 
raz p ierw szy  w  Małopolsce, że w  jednem mieście 
zaistn ieją dw ie gm iny żydowskie.

U P A D E K  W Y D A W N IC T W  Ż YD O W S K IC H . W  
.Roczniku sta tystycznym 1 za rok 1927 znajdujemy 
ciekaw e dane dotyczące produkcji książek w  Pot 
sce w  roku 1927. K siążk i żydow sk ie  i hebrajskie 
objęte zostały jedną rubryką. Ogółem  w ydano w  
1927 r. 7.105 książek o  nakładzie 23,996.990. W  tej 
liczb ie w  języku polskim  — 6.204, w  języku he­
brajskim  i żydowskim  —  517, ukraińskim  —  321, 
niemieckim — 68 rosyjskim  —  78, białoruskim  — 
72. Stntytstyka w ykazu je znaczny spadek nakładu 
książek żydowskich i hebrajsikeb W  r 1925 na­
kład tych książek w ynosił 4.8 proc nakładu w szy  
slkich książek, wydanych w  Polsce, zaś w  r. 1927 
z.a|ed\vie 2,8 proc. Z pośród książek żydow skich i 
Hebrajskich 21 procent przypada na książki o  tre 
ści re lig ijn e j

R Z Ą D  Z A  W S P Ó L N E M l L IS T A M I W YB O K- 
CZEM I DO IZ E  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H . W  dniu 19 
bm. odbył się w  B iałym stoku zjazd d e lega tów  ży­
dowskich zw ią zk ów  rzem ieślniczych z woje 
w ództw  białostock iego, poleskiego, now ogrć Ta­
k iego i w ileńskiego. Na zjazd przybyło 43 dele­
gatów . Po zagajeniu zjazdu przez posła Rosnera 
z W arszaw y, zjazd pow jta ł instruktor rzem ieśln i­
czy b ia łostock iego u: zędu w o jew ód zk iego  inż. 
G logow sk ', k tóry  w y ra z ił życzenie abv rzem ieśl­
nicy polscy i żydow scy  porozum ieli się i zg ło ­
sili wTspólną l>stę p rzy  w yborach  do Izby  rzem ie­
ślniczej.

O J IA D  D L A  P R E Z Y E J H M  B. B. U  PREM . 
B A R T L A  P. .P rem jerB arte l podejm ow ał w e w to ­
rek w ieczorem  członków  prezydjum  Klubu BB 
obiadem Obecni b y li pułk. Sławek, Maciesza, P o  
lak iew icz, K ościa łkow sk i, Lechnick i i Piasecki. 
Podczas obiadu om aw iano szereg  spraw  politycz­
nych

O D C ZY T  P U Ł K , 81 A W K A  W  S IE D L IS K U  E N ­
DECJI. W’ najb liższą  sobotę w y g ło s i w  Poznaniu 
prezes Bezp. B loku pos. S ław ek odczyt pod tytu­
łem „W  dziesięcio lecie P o lsk i Odrodzonej". Od­
mył ten wzbudził wielką sensację.

S Z K O L Ą  D I  A  U ŁO M N YC H  D Z IE C I. G n u W  ży­
dow ska w  W a rs za w ie  o tw ic rr  sp te ja laą  szkół? 
d la ułomnych dzieci w ę  wszystkich uzuonacł. 
nych. Na podstaw ie rejesti acjii za ło ży  ginuu nP". 
w ą  szkolę k ierowaną przez wyb itnych  pedagogiów

S Z K O L Ą  R O L N iC Z A  W  F u P O W IE . Roczni" 
Szkoła R oln icza w  Popow ie, znajdująca się W  pO' 
w iec ie  Tu recs im .w oj. Ł ód zk iego  ziem i EaiuskwJ^ 
rozpoczyna w  tych dniach zapisy na rok  19&Ś. No* 
uka rozpoczn ie się w  d. 15 stycznia. Nauka w  
le  jest bezpłatna U czn iow ie  płacą ty lko  rzn ą :?  
w is to  koszty utrzymania, k tóre  w  r. bież. m e pr*e* 
k roczy ły  35 z ł m iesięcznie. U czn iow ie  palm zW kł' 
niani są od opłat, S zczegó łow y prr gram  azkoł* 
w ysy ła  na żądanie. Adres szkoły  Szko ła  BcHgAJ 
cza w  Popow ie , poczta Pęczn iew , w o j. Lodztde.

B Ó J E A  W ŚRÓ D  K U P C Ó W  ŻYDOi/SECECft 
D w a j spólnicy żydow scy  w  W arszaw  ie ptrzj 
M okotow sk ie j 35, Abraham  V r< rtmann i  FeoccÓ 
Jonis w  czasie sprzeczk i pobili się do k rw i. W o d  
man m iał w ystąp ić  z  interesu i z ło ży ł u adwoka­
ta sumę żądaną przez Jomsa. Jonia, niezadowolić 
ny z w yroku  sądu rozjem czego, w azccął kłótnię. 
wr czasie k tóre j doszło do k rw a w e j bójiki.

PRO CES P R Z E C IW  ZABÓ JCO M  H U K A . P i^ed 
sądem przysięgłych  w e  L w o w ie  rozpoczęła  si< 
rozprpwu przec iw ko P a łton ow i Porecniiukowl <f 
raz Senjonowi. Polotniuik oskarżony jesl o  załuOT 
low an ie  Michała Huka, k tórego  Ukraińska O rga­
nizacja W o jskow a uw ażała za r/rovroka tora . P o  
lolniuk 23 paźdizitrnika br. staw ał przed SuCUru, 
z powodu jednak nieobecności kJliku ważnych 
św iadków  musiano rozp raw ę odroczyć.

P O  U C IE C ZC E  10 B A N D Y T Ó W  Z  W IĘ Z IE N IA  
W  G R U D Z IĄ D Z U . Ucieczka 16 bandytów  z  wie­
zienia w  Grudziądzu przez oodikop, dokonany 
pralni, w y w o ła ł w ie lk ie  w rażen ie w  ko*ach po li­
cyjnych, Już dawno n/ie notowano t>odobn?go w y  
padku w  kronice krym inalnej. Bandyci w ydostaw ­
szy się na wolność, podzie lili się na d w ie  grupy- 
Jedna z nich udała się dworzec, aby w y je ch ić  
pociągiem  do W arszaw y, druga zaś gruna szła 
wzdłuż szyn i nn drodze dokonała dwóch napa- 
lów  rabunkowych. Pewnem u szo ferow i skradli 
ii.imlyci 185 zl. Pozatem  napadli bandyci na pe 
wien dwór, sturoryzow n li m ieszkańców, p rzebm ' 
się w  cyw ilne ubrania i zn ik li w  niewiadomym 
kierunku. Polic ja  prow adzi energiczne śledztwo* 
w  klóreni pom agają także psy policyjne

N A P A D  B A N D Y C K I W  PO C IĄG U . Or.egdaj W ' 
pociągu jadącym  z B rodn icy do W arszaw y, rofc- 
leg ly  się nagle wołania, że jakaś kooieta w ypa: 
dła z wagonu. Poc iąg  zati zyrnaiio i roz.jX)częto ęP 
szukiwania. I  rzeczyw iśc ie  w  od leg łości kilku kr® 
ków  od miejsca, gdz.ie pociąg stanął, znaleziono 
na lorze  nieprzfaom pą kobietę. Jak -wynikało tfi 
znalezionych przy  niej dokumeutów, była to W il­
helmina Brandtowa, która niedawno przybyła 
do* Polsk i z Am eryki. Ustalano następnie, że do 
przedziału aruginj klasy, w  którym  jechała p- 
Brandtowa, w skoczy ł nagie jakiś drab i porw ał 
z, półki w a lizę . Dzielna kobieta nie zaw ahała sif 
uni na rh w ilę  stanać do w a lk i ze złoczyńcą. A\ 
otw artych  drzw iach wagonu rozegra ła  się zaw zi? 
ta w alka. Skończyła się niestety trag iczn ie  d l* 
p B raodtow ej. Zb ir zepchnął kobietę ze stopu* 
wagonu na ziem ię zabrał w a lizę  w yskoczy ł z W* 
•■-onu i zn ikł w  ciemnościacli nocy. C iężko nora- 
nip na p. b rand low ą  p rzew iez ion o  do szpitala 
Brodnicy.

K A T A S T R O F A L N E  Z D E R Z E N IE  T R 4 M W A / J  
Z W O ZE M  C IĘ Ż A R O W Y M . W e  L w o w ie  p rzy  ul- 
Gródeckiej w ydarzyła  się onegaa j straszna kat* 
strofa. Z jeżdżający z g ó ry  w óz tram w a tow y . na­
jechał na duży w óz c ięża row y  naładowany zbo­
żem. W oźnica doznał załm ania obu nóg. Po-kal(> 
czone zostały rów n ież i konie. T ra m w a j wskutek 
piknięcia hamulca nic zatrzym ał się i pędząc da­
le;.(najechał na drugą fure, nie w yrząd za jąc  żadnej 
-zkedy.

O L B R Z Y M I P O Ż / R  W  C Z A R N Y M  PTTNAJCt'
l-ol. A P  j1 W e  w torek  w  godzinach w ieczór 

nych wybuchł w  Czarnym  Dunaicu w ie lk i poża f 
W  płom ieniach stanęły 23 stodoły w ypełn ione V° 
brzegi tegorocznem i zbioram i i w  krótk im  czasj0 
doszczętnie zgorza ły . Spłonął także jeden dom nub 
szkalny. W artość spalonego m ienia w yra ża  sl? 
kwotą okoto 15O.000 zł. P o ża r  pow sta ł z niech8' 
■lanej dotiid o rzyczyn y  w  jednej że stodół. W  ak<* 
i itunkow ej o ra ły  u d za ł straże pożarne w  Czarrw  
ro D unajca,-Pouczerw onego. N o w eg o  Targu  i ty*' 
*o  dzięki ich en erg ji zaw dzięczać należy, że ni® 
-połnęło całe osied le

Celeib uniknięcia prze n ” w wysyfc* 
pisma, prosimy o rycbłe  odnwtjieM1* 
prenumeraty na miosiąc grudkief b*r*
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M oue Sjoh p^aiwicy

W  aJtcMeię 25 bm. odbędzie się okręgow y zjazd 
^ *M feacfl Poalej Sjon (zjedn. z C. S.) zach. Malo- 

StąsJsa i  Z-głęb ia Dąbrowskiego z uddabm  
Harćfćftła, p rzyw ódcy robotników żydowskich w  

destynie i przwiśta-wicieh Komitewi Centralnego w  
^ • r s ia w io  Ih , to w . Ińż. A. R e !sa i A. Berdy cze­
s k ie g o . .

P r z ą d ek  dzienny obejmuje: 1) Sprawozdanie ko 
^■totu okręgowego,i 2) Sytuacja polityczna w  kraju 
JT Gł  He-nig, 3) Obecna sytuacja w  Palestynie — A. 
I **ręteW, -J; Obecne zadania Partii —  a . berdyczt 
?*£** 5; Nasza praca w  gminach żyd. -  L'
J-WOin, 6) Zwigzki' zawodowe —  Mgr. 1. LautPa.in,

Nasza 'praca: aj w  Chalucu — Schor, bl wśród 
•fłodziedy —  S EUner 8) W ybór komitetu okręgo

.Otwarcie zjazdu nastąpi w  lokalu pirsy ul. S taro 
72, o gedz. 9 rano.

“ ędzynar. konferencji kolejowa 
w Krakowier,.

W  czasie od 26 do 30 bm. oćbędiłe się w Ktako- 
V le międzynarodowa konferencja w  sprawie roziclu 

idady towarowych pociągów pospiesznych i da 
M-óbiednych, przewożących ładunki komunikacji mię 
^ y ta rod ow ó j. Konferencja ta zajmie się ustaleniem 
f^k ładu  jwzdy tych pociągów na okres 1929/30. W  
p^fererfeji Krasowskiej weźm ie udział około SC de­
n a t ó w  kolei niemieckich, włoskich, austriackich, ju 

►Wiańćkięh, rumuńskich, bułgarskich, greckich. 
tt>słjWaoK!cn, węgierskich szwajcarskich, duń-

,J*ń i holenderskich.
. * *  strony Ministerstwa Komunikacji wezmą w  kon 
J^fiucji udział dyrektor departamentu eksploaiacyi- 
c j& .ta ż . A, Frank i naczelnik wydziału przew ozo­
w o  iui. K. W łodek.

s " -  F R Z E K  LEN IEN IE  N A C Z E L N IK A  -------------
ZA  6 0  T a k N O P O L A . Jak się dow iadujem y, na- 

w ydzia łu  bezpieczeństwu publ. w  w o je- 
TOdziwie krakowskiem , m ajor D r Dz Ladosj przc- 

NęSi0ny na tosa® 0  stanow isko do wuje-
W ztw a  w  Tarnopolu . Stanow isko naczelnika 
? *a bezipiecz< ńs.w a w  K ra n ów ie  obejm ie p. 
v#dicti z urzędu w o jew ód zk iego  w  Brześciu nad 
®7<ein. na k tórego  m iejsce przen iesiony został 

w ydzia łu  bez-piec-eństwa z Tarnopola,
Lergowicz.

J.~~ ZGROM  LD Z E N IE  8Z E K LO W C Ó W . Kom itet 
J^kalny O rgan izacji O gólno Sjofrskisj w  K rako- i Z M A R L I: 

Podaje do w iadom ości, i i  w soLołę ctnii 24 
jj®- o  godz. 8-ej w iecz. odbędzie się w  lokalu  
^■Medśwdt Ha-szacbar (S ta d o m  15) Zfpomadzeaiie 
j a ł o w c ó w  N a  porządku dziennym  w yb o ry  do 

Lokalnego.
„■Wid o k i  P IĄTEJ AXJJI“ , O dcyt pod po-

gierskich, rosyjsidch i lfiemieckich, a to aż do 
czasu zawarcia przez rz,ąd polski z  odnoó.,emi pań 
stwami u!Jadu « •wzajemne stosowanie ustaw wa 
lo iyzacyjnycb .

— 0  F0DN1ES1ENIF STAN U  SANITARNEG O  I 
PO R ZĄD K O W EG O  M IA S IA . Magistrat rozplakato­
wał rozporządzenie Ministra Spraw W ewn. w  spra­
w ie  podniesien,ia stanu san itarnego i porządkowego 
miast Rozporządzenie obejmuje przepisy, co do czy  
szczenią fasad domów, podwórzy, pa rcel',-ogrodów , 
urządzeń wodociągowych, kanaiizacyinycn, sieni, 
korytarzy, ganków, schodów itd Nad.o ipzporząaze 
nie zakazuję wyrzucania śmieci przez ‘ okna lub 
drzw i na dziedzińce i ui-ice trzepania dywanów, me 
Ali w  Klatkach schodowych, oknach, tudzież na bal­
konach od strony ulicy, utrzymywania trzody chiew 
n-ej, oraz drobiu wolnochodząccgo itd. Przekrocze­
nia będą karane. Magistrat w zyw a  wszystkich wla 
Koicie!i realności, administratorów, dozorców  domo­
wych oraz mieszkańców do usunięcia wszelkich bra 
ków  i „lapo-i J k ó w  w  terminie dn,i 7-miu. P o  upły­
w ie tego teni|pĄj}, magistrat będzie stosowa! środki 
przymusowe, %  , karę pieniężną, wzgl. wykonanie 
na kosiz.t i niebezpieczeństwo stron.

—  ZDERZENIE TR A M W A JU  Z AUTOBUSEM . Na 
ui. Basztowej ii wylotu ul. Szpitalnej potrącony zo­
stał przez w óz tram wajowy Nr. 1. autobus Ki. Nr. 
71113, prowadzony przez szofera Antoniego Szcze 
panika (lat 23) zam. w  Targowiskach, pow. Bochnia, 
wskutek czego uszkodzony został przy aucie w a­
chlarz oraz rozbita -edna szyba, zaś w tramwaju 
wybite zostały dwie szyby z ramami. Szkoda narazie 
niestwierdzoi a. Wypadku w ludziach me było.

— PODRZUTEK. W e  wtorek w ieczorem  na u l 
Koletek przed domem 1. J2, porzucono dziecko płci 
żeńskiej około 6-„iies4ęczne. Dziecko oddano do miej 
sinego żłóbka, zaś za matką wdrożono poszukiwa­
nia.

—  U C Z C IW Y  ZN ALA ZC A . Jan Skalski, rewident 
tram wajowy, g ło ży l w  komisariacie policji przy ul. 
Siem iradzkego, znalezioną na ul. Długiej torebkę 
damską z zawartością 600 zł., którą w raz z zawarto 
ścią wydano poszkodowanej Ma-rji Micnniak, kupco 
wej.

—  N IEZNANI S P R A W C Y  dostali się w ieczorem  
do inieszkania Jakóba- Rosanfelda, urzędnika pry w . 
przy ul. R a dziw ili owski ej 15, skąd z niezamknięiych 
szaf skradli garderobę wartości 3.300 zł. Dochodze­
nia w  toku.

—  RAD JO AM ATO R. Fra-r.cszek Zieliński zam. 
przy ul. Szopena I. 17, zgłosił do policji, że dnia 19 
bm. o godz. 17 nieznany sprawca skradł mu z  nie- 
zamkniętego mieszkania 2 poduszki, 1 koc, 1 raglan 
oraz aparat radiowy, ogólnej wartości około 300 zł

—  PŁASZC Z SKRADZIONY Z AUTA. Kaczorow­
ski Włodzimier z, właściciel dóbr. zam. w  D orczycy

D Z IAD O - po w , P iiznę, zgłosił, że dnia 20 bm. skiadziooo mu 
z autc. na tOw Sw. Tomasza płaszcz camski z kołnif 
rzem futrzanym wartość' 250 zł.

—  K ą MY Z  W Y T R Y C H A M I. Organa śleo- 
cze p o lth  &*vt*W wały w  czasie patroli południowej 
w  ul. św. Torr»o «a  znanego w łam yw acza kasowego 
Józefa Kamyczka (lat 39), przy którym  znaleziono 
podczas rew izji w ytrychy. Kamyczek podejrzany 
jest o aokonade szeregu kradzieży. Od czasu ani - 
szczenią więzienia w  lutym br. po karze 3 lat w ie­
zienia urky wał się on przed organami policji.

Znając iazyfe hebra-jsLci 
p a n s s z  kulturą tydowka

— j  ni tytułem  w yg ło s i delegat z  Pa lestyn y A . 
^fsTeld v, sobotę 24 bm. o godz. 7‘30 wieczór w 
T a k i e j  sa li kab ta starań era Żyd. Soc. T a r lji 
^ W>- „R oo le  Sjon:* (Z jed a  z  C. S.)
. O M L -J N IĘ C IE  T A B L IC Y  P A M IĄ T K O W E J  
i®  '■‘kci uczniów  I I I .  gimnazjum  im. K r. Jana So- 

w  K rakow ie , po leg łych  ua potn chw ałj 
^914— 1920, odbędzie się w  auli szkolnej 

29 .boa o  godz. 9-tej rano. 
w '  O D S E TK I OD O B L IG A C Y J  GMTN1 U K R A - 
^ O W a  Z  R o K U  la w  i  P ocząw szy  od  dnia
^Srudn ia  br. w yp łacać będzie g łów n a  kasa miej-
B fj W K ra k o w ie  i  proc odsetka od ob liga cy j gm i 
.  m K ia fcow a, em itowanych w  roku 1909 i  1919, 
^ T “ *nyeh w  tejża kaaae dla kon w ersy  i będących 
^ J f^ o tic iij obyw ate li polskich, tudzież o b lig m y j 
jJ ^ ^ y c h  prSsy złodeniu za w łasno \ć ob yw ate li 
wjheusikich, im erykańskich, czechosłow ackich i 
ł i r 5 l“ '1> za cza* od 1 maja 1927 do  31 pa id zier- 
»,] ® 19647 w  w y  sokości ob i < zonej ^  projdkcie 
w ®  aroortyzacyjnego tj. od kaidvch  'J * ' Koron 
t ^ a i n e j  w arto śc i ob liga c ji: W ypuszczonych w  
* l j ?  1000 po 94 grosze, a wypuszczonych w  mle- 
C  lutym  1919 r  po  28 groszy. Od "wj p łaty  M -  
łLyL [^y ła rza  się narazie ob ligac je  uznane |lrzy 

za  własność o o yw a te li oui.trjuoŁich, wę-

M iijer SchińdA 1. 69, 
H ersz S ilbcrstt.n  1 67;

Fischel lischliński 1 4S,

W p i s z  S i e  y g
na kurss hebrajskie V  

„Tarbutu>§
ul. Starowiślna 68

K O M u m a a t y

-  uORDONJA U. J. Dzaś o godz. 8 wieczorem  w 
lokalu Koła Awodah, RyrtHk Gł. 29, I. p. pi -narne ze- 
t ranie członków, na którern referować będą kol.: 
M. Mu-eiils t̂edn i B. Akself&<3. na tematu „Stosunek 
Yiędzynarodówk. sccjalistye-nej do odbudowy Pale 
stymy“  Goście akademi-y niii: widziani. .

-  K O IĆ  ŻYD. H AN D LO W C Ó W  ..H A^O EL" RY  
NEK GL. 29, I. PIE1 RO- Dziś o god i, 8 wiecz. kurs 
niemieckiego prow. kt Lerchenfeld. Jutro o godz. 
7.30 wicez. plenarne zebrą .iie członków.

-  KO LO  ŻYD PR AC . UM YSŁ. „A W O D A H " (Ry 
nek gł. 29, I. p.) Dziś punkt, o godz. 7.30 w iecz. ple­
narne zebranie czlcw ków.

  P R 7 Y S Z LO c C-HEATID . (Zielona 17) Dziś, we
czwartek punkt, o godz. 8 w iecz pierwszy kurs sten u 
grafjl niemieckiej, prowad?ony przez kol. H. Weksr.e

fa—  Z ZRZESZENIA K O B IE T  ŻYD O W SKICH . Dziś 
w e czwartek odbędzie s*ig o godz. 8 wiecz. w  lokalu 
Zrzeszania Kobiet Zydowsk‘ęh, Ryner gł. 39, I. p., 
posiedzenie Komis Palestyńskiej przy Zrzeszeniu 
Kobiet ŻydcwśWcb, na ktNreim p. Kohnowi w ygłosi 
-eferat n. t. „P fa ca  palestyńska a kobieta żydowska" 
W szystk ie Panie naiefące do tej Komis fi, jakoteź 
wszystkie Panie, mające zainteresowanie dla pracy 
palestyńskiej proszone sg c punktualne i niezawod­
ne przybycie.

Z SALI SADOWfcJ
Zdrada gthwm

Jedaa oskarżony skazany na 3 lata, drugi uwuitdony.

W czora j stanęli przed ławą przysięgłych w  kra 
kowskii.i sądzie okręgowym  kfirnym Stanisław Bu­
gaj (lat 22) robotnik farfeiiarski i Joel hoffn.anr (lat 
22), czelaanik sfolanki. obaj pskrżeni o zbrodnię 
zdrady głównej, popełnioną przez drukowanie na be 
k tog tafie wydawnictwa m łodzieży komunistycznej 
p. t. „M łody Barkow iec" i odezw  o treści komunisty 
cznej.

W yw iadow cy  polio) wipadU na ślad oskarżonych 
w  ten sposób, że zauważyli- dnia 31 sierpnia br. zna 
nego im Bugaja, jak wszed. do sklepu pod firmą „Tę 
c za " przy ul Lwowskiej i kupiwszy dość duży ru­
lon papieru, ukrył go pod zarzuitKą i udał sie do 
mieszkania sw ego przy  ui. Giomadzkiej 1. 32. Pod­
czas rew izji, przeprowadzone, w  parę godzin r ó ­
żniej u Bugaja, znaleziono w  piecu ślady św ieżo 
-.palonego papieru. Na blasze znajdowała sie ogrza­
na naaca hektograficzna, a w  kufrze znaleziono świe­
żo odbite 61 egzemplarze pierwszej strony „M łodo 
go B orkow ca", oraz 3 klisze hekiugrailcuie stronic 
2, 3 i 4teg tegoż wydawnictwa z hasłami: P re c z  z 
imperialistyczną wojną z Z S R R ! P re c z  z m ilłtaryza 
cją i foszyzacją m łodzieży 1 P recz z  białym terro- 
Tem! Uwolnić w ięźn iów  politycznych! I-to. Na strjr 
chu znaleziono ukryte w  siat-ie 2 sztandary z  c ze i- 
wonego plótiiia z iia.pisami: Ni-cch ży je  rząd rąboUL. 
czo-chłopsiH! P recz  z rządom faszystowskim PHsud 
skiegoi Niech żyje pokojowa armj; czerwona-! itd., 
aaiej 25 sztuk Sw-iezo odbitych na ncklc-grafi, odezw  
o  tueśoi komu-iustycziie] i k lisze hektogruEczue do od 
bijank tych odezw.

Bugaj zeznał w  dochodzeniach policyjujrcb, źe  zu 
namową niejakiego „Juka* wstąpił do ZMK 1 ppczą’  
się Intei eso wać- komtunizn.-ai, C d  tegoż Julka jk izt , 
mał 2 kawałki czerwonego płótna i  białą farbę, oe- 
lom Wjttnalowania napisów anty-państwowych, o- 
raz płytę hektograiiczną z kliszami z po-tecetdem. by, 
odbił odezw y i wydawnictw o .MUidy Bunkowner".

Policja  stw.erdzlta, żi ow ym  „Julkiem" je0' Joeł 
Hoffmann, członek komitetu dzielnicowego LKM  w 
Kraicowies znamy w  życiu partyjnem pod tym pseudo 
r-hnem Aresztowany Hc;%nann przyznał sie do znaya 
mości z Bugajen, naotndast zaprzeczył, aby b y ł o- 
wym  „Julkiem", kuiry dał Bugajowi hektograf i płó 
tm, do iralowpnią Także osk. Bugaj zanrzi czył, ja 
koby skonfromowanj z n-im Ho-ffmant byt owym  
„ Julkiem ‘ .

Na wczorajsze' roz-raw** Bugaj przyznał się, i®  
jest członkiem PPS -lew icy  i przewodniczącym sekcf 
m łodzieży w  tej .partii. *Pozatem zeznał tanusomo, jat 
w  śledztwie, zaprzeczając, by współoskatzony Harf 
mann był owym  „Julkiem".

Osi:. Hoffinaiiui podał, że jest członkiem wydzlata 
związku zawodo\.rego robotników drzewnych i nato 
żał przez krótki czas do PPS -lew icy, lecz z pa-t-Jl 
tej wystąpił. Ze sprawą ziia lezlo iia  u Bugaja hekto 
grafu, odezw  i sztandarów nie. mą nic współn- sgo.

p o  przesłuc^uni», w yw iadow ców  policji i przemó­
wieniach końcowych sędziowie przysięgli zatw ierdzi 
li pytanie co do winy Bugaja, odpowiadając 8 glosa 
mi tak, 4 n-ie, zaś pytanie co do w iny Hoffmanna za­
przeczyli, odpowiadając 7 głosami nie, 5 tak. Na pod 
staw ie tego werdyktu trybunat skazał Bugaja na 3 
lata ciężkiego więzieniu z obostrzeniami, zaś Hotf- 
m&nna uwolnił od' winy i kary.

Rozprawę prowadził s. s. o. Cieślewski, wotowa 
11 s.s.o. Warchałowaki i s.s.o Wiśniowską oskarżał 
prok. Di, Laba, bru-nili: Bugaja adw. Dr. Aleksan­
drowicz, zaś Hoffmanna adw. Dr. Lustgarten.

—  PR ZE D S W T-LA S ZA C H A R . Dziś w e  czwartek 
o godz. 7.45 wiecz. p-fenarne zebranie członków.
’ — S. K. A. ,,EMUNAH‘\ Dziś o godz. 8 punkt. A, G f
—  ZW IĄZEK  REW IZJ. „M E N O R A". Onegdaj od 

było się w  lokalu „Bri-th Trumpeldo-r" przy ul. Zie­
lonej 17. walne zebranie, na ią Ł em  został wybrany 
następujący wydział: Schachtef Jakób, prezes, Ble- 
cner M. ref. organ., Kleiner J., ref. kult., Johanesówna 
M. ref. imprez. Oruenwaldówna H skarbniczka.

 o  —

_  z  TO  W  FILO ZO FICZNEG O . Dziś, w e  czwar- 
tek, o-godz. 6 po-pot. p: dr. Oizela Landau w ygłosi 
w Tow . Filozof, ul. św. Anny' 12, odczyt pt.: „N ie­
które nainoy/sze prądy psy-choiogji". Część IL Min 
ster ber g, Stern).
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Zniesienie cenzury prasow ej w Rumunji
Bukareszt. 21. 11. PAT, W  obecności premie 

ra Mani u regencja podpisała wczoraj dekret, 
znoszący cenzure prasowa na obszarze całego 
kraju oraz stan oblężenia w tych okolicach, 
gdzie był on wprowadzony poprzedmemi dekre 
tatni. Stan oblężenia zostanie otrzymany tylko 
w  pasie granicznym 10— 15 kim., jako zarządzę 
nie przejściowe, nawet zaś w  tym pasie wpro­
wadzone będą następujące ulgi w  w ;ększych 
miastach. W  pasie granicznym wprowadzone 
będą ulgi w stosowaniu przepisów obowiązują­

cych przy stanie oblężenia: cenzura prasowa 
zostaje zupełnie zniesiona, zezwolenia na zebra 
nia publiczne będą wydawane przeć w ładze cy  
wilne, prawodawstwo wojskowe bęazie stoso­
wane tylko do wykroczeń przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, przeciwko porządkowi pu­
blicznemu i konstytucji.

Sprawy o przestępstwa, popełnione poprzeć 
nio w  pasie, gdzie obowiązuje stan oblężenia, 
pozostanie w  jurysdykcji sądów wojskowych 
do ehwiii zupełnego ich, zakończenia.

Katastrofalny wybuch amunicji
pod Paryżem

Paryż. 2 1 . 1 1 . Na przedmieściu Vuiotiines w j 
leciał w  powiel rze znajdujący się w  obrębie 
fortyfikacji skład kartaczy. Katastrofa miała 
miejsce o  4.30 popoi Wadług p:erwszych donic 
sień 1 2  osób zostało zabitych. Przyczyna kata 
strofy jest dotychczas nieznana, oraz brak ja­
kichkolwiek szczegółów. Wiadomość o  tym tra 
gicznym -wypadku rozeszła się niebawem w ku 
fen a  ±  izby deputowanych, gdzie w-j wotała 
przygnębiające wrażenie.

Na miejsce wyipadiku przybyli piczes mini­
strów Poincare, minister spraw wewnętrznych
Tardieu oraz minister wojny Painleve.* * *

Paryż. 21. 11. P A T . Prasa podaje, że pierwsge 
dochodzenia, przeprowadzone w  sprawie wybu 
clra amunicji w Ymcinnes zdają sfę wskazywać 
na to, że wybuch nastąpił w  chwili opuszcza­
nia się na ziemię skrzyń z lontami.

Z pobytu p. Erica Drummonda 
w Warszawie

fTelefOu, m  od nabzego koresponderta l

W ar»zawa, 21 11 Sin. Sekretarz generalny L i 
gi Narodów p. Drummond w raz z p. Sigmiurę 
złożył dziś w  poładnie pierwszą w izytę mted- 
strowi Zaleskiemu Następnie udał się do p. Pre 
zyd nł a który zaprosił obu na śniadanie, w  
łctórem wzięli udział również marszałek P ił­
sudski i minister Zaleski.

p . Dnunmoud rewizytował w  Belwederze 
marsz. Piłsudskiego. Rozmowa trwała pi zeszło 
godzinę. O godz- 8  minister Zaleski w raz z  żr>- 
■14 wydali dla guści uroczysty objad,

P. Theunis w Banku Polskim
Warszawa. 21. 11. (A W ) Dziś przedpołud­

niem złożył w izytę w  Banku Polskim b- premier 

Belgji p. Theunis. Konferował on z p. prezesem 
Banku Polskiego Karpińskim, wiceprezesem 
Młynarskim 1 doradcą finansowym p. D evey ‘em

Angielscy przemysłowcy wę­
glowi nie chcą ustąpić

Warszawa, 21. lt. (A W ) „Kurjer C zerw ony" 
donosi z Katowic, że rokowania przemysłow­
ców weg-ow vch angielskich i polskich, dotyczą 
ce podziału strefy eksportu w  krajach skandy 
nawskich zakończyły się niepowodzeniem. An­

gielscy przem ysłowcy w ęglow i nie chcieli się 
zgodzić na żadne ustępstwa na rzecz Polski .

Echa pobytu p. Deweya 
w Moskwie

Moskwa. 21. 11. (A W ) W  związku z pobytem 
doradcy finansowego p. D ew ey ‘a, dowiadujemy 
się. iż poselstwo polskie zamówiło dla p- De- 
w ey ‘a specjalny apartament w  jednym z tutej­
szych hoteli. Jednalt p. D ew ey na wyraźne za­
proszenie rządu sowieckiego zam.eszkał wć 
wspanialej willi komisariatu do spraw zag-anicz, 
nych w  tych samych apartamentach, które 
przed kilkoma miesiącami przy gotowane były 
dla Króla Amanulaha. Dowiadujemy sle, iż w ła 
dze sowieckie po czterodniowym pobycie p. 
D ewey'a w Moskwie w ręczy ły  mu rachunek na

rrtw  Vr6rv rnnęisił 7flr>>acić.

P ełno letn i pretendent d o  korony  
w rg le i sk le i

Orto von Habsburg, najstarszy syr cesarza Ka 

rola ukończył 2 0  bm. 1 6  rok źyc,a, osiągając 
temsameun —  zgodnie z prawem panującem w  
dynastii-Habsburgów — pebio letniość. Dzień 

ten był uroczyście obchodzony przeZ w ęgier­
skich legiiymistów, uważających Ottona za 

prawowitego króla W ęgier

Poseł Nadolny nie przyjął sta­
nowiska posła. w Moskwie

Moskwa, 21 11 (A W )  „Prawda ‘ donosi; że 
poseł niemiecki w  Angorze p  Nadolny niezgo­

dn i się na objęcie poselstwa niemieckiego w Mo 

skwi© i z tego powodu kandydatura jego upa 
dta,

Moskwa niezadowolona zekspose 
Stresetnanna

Benin. 21. 11. PA T . Agencjt Teł. Union dono 
si z Moskwy, że ekspose ministra Stresemanna 
spotkało się w  sowieckich kolach pólurzędo- 
wych t  krytyką, 'w której m, In-, w yta fano tf- 

boiewame że minister nie wspomniał w  swę- 
iem przemów emin. ani słowa o  stosunkach nfe- 
mieekossowieckich. >-

g o d zin y  m iedzy ły.elear a  t k m i e r t f *

Jednym ze szczęśliwie ocalonych rozbitków o?- 
krętu „Vestr-is“  jest żona gospodarza ok, ./toW® 
go Klara Bali, która po 22 godzinach walki z te- 
lami morskiemi zestala uratowana przez paro 
wiec amerykański .American Shipjer". (iPowyłj- 
a ze zdjęcie. zostało wykonane na pokładzie 
rowce amerykańskiego, a po jego wylądowaniu} 
w  Nowym  Jorku, w  drodze rad,otelęgraficzne! 

nadane do Europy).

Rokowania niemiecku-sowieckit
Berlin. 21. 11. P A T . Prasa tutejsza donosi, ż® 

deiegacja niemiecka do rokowań g< spodarczycf 
z  Sowietami pod przewodnictwem dra Foase«y 
go, uda się w e środę, lun we czwartek do Mo­
skwy, gdzie w  przyszłym  tygodniu rozpoczęto 
zostaną rokowania.

Konflikt między Bawarią 
a Prosami mg

Berlin. 2 1 . 1 1 . (A W ) Na tie podziału w p ływ b * 
podatkowych od piwa wybuchł konflikt .m iędł# 
krajami południowo -niemiecKicmi, a Frusam'- 
Bawarska part ja ludowa w  wydanej odeąwi® 
wystąpiła bardzo ostro przeciwko pruskiej z » ‘ 
chłanności wsi i w zyw a  kraje starej kultury O1*  
mieckiej do przeciwstawienia się jej.

14 lat więzienia za zm iaeb 
na Konduriotisa

Ateny. 21. 11. P A T . Sąd skazał na 14 lat WŃf, 
zienia Gus-iosa za usiłowany zamach na Kofl' 
durioti-sa. W ięzień usiłował popełnić samobÓJ*' 
stwo. Istnieje jednak nadzieja utrzymania Sc 
p izy  życiu.

. ' r -a

Szczepy atgańskie buntują tiĄ 
przeciwko reformom Arna nuUab*

Kalkutta. 21. U. 'A W ) Potwierdzają aię'W|* 
dómości, ż« walki ujędzy $?czvpar,u afgańsk# 
mi nad granicą. inoyjską wyouchły . na tle sp  ̂
ru przeciwko reformom wprowadzonym przC^ 
króla Amenullaha. Bezpośrednim powodem by" 
ło rozporządzenie króla Amanullana. aby priet 
staw i ciele szczepOw przybrali szaty europ®" 
skie. Rozruchy te są już zgniecione ncrmalr 
ruch z Indjami jest już przywrócony. .

Zuchwały napad rabunkowy 
Bandytów chińskich

Nankln. 21. 11. P A T . Dwa oowaźrie btfińjj 
chińskie położone w  ożyw ionej dzielnicy chw 
skiej padły o.iairą śmiałego rabunku, dokonafl®' 
go w  biały dzień. Bandyci, zajechawszy prz^  
bank: v samochodach wkroczyli do wnętrz^ 
poczetr jedna grupa pod groźbą r e w o lw e r^  
steroryzowała urzędników, a druga op ió in i*f 
szały, zabierając 10.000 dolaiów. Po  dokon 
.rabunku bandyci zbiegli.
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kolekty podatkowe rzędu
znaide s e w piątek przed Sejmem

y  21 11 Sin W  piątek o godzinie 4
e się posiedzenie Sejmu. Na porządku 

H,. znajddją się między innemi projekty
^  Podatkowych Kluby sejmowe cloiyeh- 

jeU ■ wypowiedziały się Vv sprawie łych pro 
■ °W,- Należy jednak pamiętać, że na -sesji 

.j^y^ńńej kluby chłopskie oraz P. P. S- od- 
^ ~ * y p to je k t  podatku gruntowego już w pier

(Telefonem  od naszego korespondenta)

wszem czytaniu. Jak się dowiadujemy rząd 
traktować będzie wszystkie projekty łącznie w 
razie odrzucenia jednego projektu wycofa re­
sztę informują nas. że dopiero po uchwaleniu 
wszystkich 3 wniosków podatkowych, rząd 
wniesie projekt ustawy o podatku dochodo­
wym.

Z GIEŁDY

Oświadczenie posłów żydowskich
wschodniej Małopolski

(Telefonem  od naszego Korespondenta) 3

LesJJrszawa- 21. 11. Posłow ie Dr. Reich, Dr. 
. fcr, Dr. Rosmarin, Eisenstein i sen, Dr Schrei 

ogłosiła następujące oświadczenie:
stosunków w  Kole Żydowskiem poja 

lada Się W dzienniku żydowskim „Hajnt“ , sprzy 
obecnemu kierownictwu i kierunkowi 

^ c z n e m u  Koła, artykuły podpisane już to 
Prezesa Kola Żyd . jużto przez naczelne 

Sc re^a^ ł° ra. względnie współpracowników te 
zawierające ataki osobiste przeciw 

^P oszczegó ln ym  członkom Koła wschodniej 
^ ‘opolski za ich stanowisko wobec aktual- 
, "  Problemów politycznych i spraw wewnę-
jT^-k iubow ych . W  artykułach tych insynuuje 
^  tyra posłom i senatorom, że w yraża ' e przez 

Poglądy mają swe źródło w  motywach o- 
^ T ^ y c h , a celem ich wystąpień jest wyłącznie 

do zaspakajania ambieyj jsobistyeh. 
tego uważamy za wskazane stwier- 

że wystąpienia każdego z nas nie są tylko 
_ a z e m  jego własnych przeko rań. a tem 
dJjT1 * * »  sprawą osobistą, lecz wyrazem  zgo 

‘‘‘ ‘ ustalonych wytycznych i wspólnych opi-

nij wszystkich reprezentantów parlamentar­
nych żydostwa wschodniej Małopolski-

Dlatego też za stanowisko zajęte przez kogo 
kolwiek z nas czyto odnośnie do reorganizacji 
Koła Żydowskiego, czy do kwestji stosunku 
wobec rządu lub zagadnień sejmowych, my 
wszyscy łącznie przyjmujemy pełną odpowie­
dzialność. To też żadne osobiste ataki ani też 
niezbyt odpowiednie próby wywołania w sze­
regach Organizacji Sjońskiej Małopolski „bun­
tu" wobec przywódców  i groźby zmobihzowa 
nia przeciwko nam „społeczeństwa" na wypa 
dek kontynuowania naszej polityki nie zdołało 
nas odwieść od pełnienia naszych obowiązków 
wedle naszego najlepszego sumienia i w ypow ie 
dzenia w  Kole Żydowskiem naszych poglądów i 
przekonań, postępowania nadal zgodnie z na 
szetn poczuciem odpowiedzialności do obrony i 
ochrony praw i interesów ludności żydowskiej, 
która nas obdarzyła swojem zaufaniem.

Posłow ie: Karol Eisenstein, Dr. Maks Leser, 
Dr. Leon Reich, Dr. Henryk Rosmarin, senator 
Dr. Dawid Scbreiber“ .

Newe prowokacje przy Ścianie Płaczu
Muezzin na szczycie Kotel Maarawi!

st^ 0 z°lima. 21. 1 1 . ŻAT. Mahometanie przy- 
dom d°  w ybudowania przy Ścianie Płaczu 

dla pielgrzymów. Uchwalono również 
udować przy Ścianie Płaczu przytułek dla

Stare,°w . Nadto ukazuje się 5 razy dziennie na
ycie Ściany nad Arką Przym ierza muezzin.

fll w in ią cy  do modlitwy. Pow yższe inowacje 
stanjU *{ ie , naruszające w  sposób jaskrawy 
łłtfl S(t C?UO w yw o ła ły  wielkie oburzenie wśród 
stów3 żydowskiej. Wskutek usilnych prote-
J^r strdny żydowskiej komisarz okręgowy

o Zol im y przyrzekł przeprowadzić śledztwo 
sprawie.

I n t e r p e l a c j a  p o s . K e n n w o r t h y  e g o
L o n j

yn. 21. 1 1 . ŻAT. Na ostatniem posiedze-

lusia ii grille Mijintlel
11 P A T , W edle doniesień d#en-

<V°W  z    t__ i________^^kow m  *■" — w' - * *  — v -
*  wpwego Jorku rozpoczęła się na giel-

c y j^  ~ ei s2 ej gwałtowna hausse‘a spekuia-
byt ' dwu godzinach był tak olbrzym i po-
styćzn sprzedano 4 m iljony akcyj. Charaktery 

ł ^ 1 że zabrakło papierów faworyzo
H ausw ’ któfych ceny poszły znacznie w górę.
V jo r tk i Spqw°d(>wala poszczególne lmnk, no-

do ograniczenia pożyczek makler -

klJU S Y
",tn«e g o

8roi
Prą

M i e r n i c z e  w  w i d n i e . W obec  o- 
,Cv '  ,ZaP°trzebow an ia  ludzi fachowych do

w  dziedaj
CbtlicłnvohQ21<Xlz'ln le m iernictwa, T w o  K u rsów  Te- 
h li ^ W W iln ie  o tw iera , obok istniejących 

m iernicze, w  celu w ykształce- 
j Ursóvy nE fk>BK)Cnll!<iw  mierniczych. K anceU rja  

^ ą  121 się w  Technicznej (Holen-
/• K ursy o tw arte  łortprrą w  tych dniach.

niu parlamentu angielskiego komandor Kens- 
worthy zgłosił interpelacjv do rządu z zapyta­
niem, czy minister kolonji zarządził przerwanie 
robót budowlanych przy Ścianie Płaczu rozpo 
czętych przez Arabów, a naruszających status 
quo.

Podsekretarz stanu w  ministerstwie kolonii 
sir Ormsby Gore oświadczył, że zanim zostaną 
podjęte decydujące kroki, winny być wyja 
śnione niektóre zagadnienia, pozostające w  
związku ze st-.tus quo przy Ścianie Płaczu. Nie 
może być mowy o tem, aby rząd lorda Plumera 
czy też jego poprzedników nie przestrzegał zo 
bowiązań mandatu w  myśl jego ducha i litery. 
Status ąuo przy miejscach świętych zostało 
przez mandat zagwarantowane.

skiich. Mimo wielkiego optymizmu obawiają się 
nowojorskie kola finansowe ewentualnego kry 
zysu spekulacyjnego.

Wiedeń. 21 11 PA T . ..Neues W iener Abend- 
blatt" dono&i z Nowego Jorku, że najwyższa 
zywżka nastąpiła w  papierach niied/ianych- 
Liczba zleceń była nadzwyczaj wysoka gdyż 
wynosiła 6-441.000-

Opłata za naukę wynosi 30 zl miesięcznie (wpiso­
w e 10 zł). W ym agany cenzus naukowy 7 klas szko 
ły  powszechnej, lub 4 k lasy gimnazjum.

C ie łd a  t rakow ssa
K raków , 21. 11. 1908. A kc je  chwiejne. Dular

bez zmiany.

Akcje bankowe. Bank Po lsk i 171, P rzem ysłow y  
105.

Akcje h an d low i: Tohan 17.50.

Akcje  przem ysłow e. Żelazo 11, Ghodorów 211.

Zebranie g ie łdow e przeszło pod znakiem le .ijen  
ej i chwiejnej. Zainteresowanie ograniczone do « i i  
ku papierów . Bani: Po lsk i, P rzem ysłow y  i Ż e la ­
zo  utrzymane. Tołian słabiej. DhoJorow znaczme 
zw yżkow a} przy w iększem  zapotrzebowaniu i -to- 
sunkowo małej ilości towaru. Siersza górn icza 
zw y zk o w o  bez transakcyj. Reszla pap ierów  w  za ­
stoju. W iększych  obrotów  dokonano jedyn ie Ban­
kiem Polskim . Ruch naogól słaby.

N-a pogiełdzlu  sytuacja podobna. Znaczniejszych 
ob rotów d  okonanc D olarów ką po kursach słab­
szych 101.50— 96.50, z  innych N obel 20.50 słabiej, 
N a fta  Polska 4, C egie lsk i 43 i Lokom otyw y  ostem 
plowane 70 utrzymane. Ruch żyw szy.

W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez trausakcyj

Na rynku w alu tow ym  w  prywatnych obrotach 
sytuacja bez zmiany. N astró j spokojny p rzy  ma- 
eiin zapotrzebowaniu. Ilość  zao fia row an ego  tow a­
ru w ystarczająca. W  K ra k o w ie  d o la r g o tów k ow y  
8.88 i pół do 8.89, czeki bankowo 8.90 i jedca 
czw arta do 8.90 i  trzy  czwarte. W arszaw a  doi. 
8 88 — 8.881 pół, czeki 8.89 i  trzy  czw arte  do 8 90 
i  jedna czw arta. L w ó w  doi. 8.88 i  jedna czw arta 
do8 88 i trzy  czw arte, czeki 8.90—8.90 i pól. K a ­
tow ice doi. 8.88 i pól do 8.S9, czeki 8.90 i  jedna 
czw ai ta do 8.91. Kurs płacenia Banku Po lsk iego  
za w lau ly  i  d ew izy  niezm ieniony.

G iełda warszawska
W arszaw a, 21. 11 P A T . A kc je : Bank P o lsk i 174, 

174 i pół, K ijew sk i 96, E lekLiownia D ąbrow a 88, 
S iła  i św ia tło  107, G hodorów  215, Częstocice 50, 
W ę g ie l 94, N obel 25 i trzy  czw arte, L ilp o p  36 i  
pół, Rudizki 40, Starachow ice 41 i trzyc  zw arte, 41 
i jedna czw arta , Z a w ierc ie  18, 17.90, Borkowscy, 
15, 4 p ioc. inw estycyjna 117 i  jedna czw arte , 118, 
5- proc. d o la row a  101 i pół, 97, 98, 5-piroc. koow er 
sy jra  67, 5-proc. ko le jow a  60. 10-proc. k o le jo w a  
102 i pół 8-p1 oc. L is ty  Zast. Banku Gosp. K ra j. 
94.

W a lu ty: D o la ry  8.88 i  pół, 8.90 1 pół, 8.8b i  pól, 
D ew izy: 35810, 359 357 20, Londyn 43 i  jedna czw a 
ta 43.30, 43 13, N ow y  Jork 8.90, 8 92, 8.88, P a ry *  
34.85, 34.94, 34.76, P raga  26.42 i pół, 26.48, 26.36> 
Szw ajcarja  172.68, 172.11, 171.25, W iedeń 125.33, 
125.61, 12502, W łoch y 46.72 i  pół, 46.84, 46.61, Mar­
ka niem iecka 212.47.

G iełda  poznańska1
Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. 11. Ż y to  34

i  pół do 35, pszenica 43 do 44, jęczmień przemiało­
w y  33 i pół do 34 i pół, jęczmień brow arow y 35 do 
37 i pół, owies 31 i jedna czwarta do 32 i trzy 
czwarte mąka żytnia 70 proc. 48 i pół, mąka pszen­
na 65 proc. 62 i pól do ,66 i pół, groch polny 45 do 
48, groch W iktoria 65 do 70, groch Folg era 59 do 64. 
Tenedncja spokojna.

< ie łde  w iedeńska
W iedeń, 21. 11. P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Am ster­

dam 285.80, Berlin  169.28, Budapeszt 123.88, Buka­
reszt Kopenhaga 185 25, Londyn 34.45 i trzy  ó- 
s:;ie, N ow y  Jork 710.15, P a ry ż  27.74, P ra ga  21.04 
i jedua czw arta , W arszaw a 79.68— 79.89, Zurycu 
130 72. Am erykańskie 707,75, N iem ieckie i69.05< 
A : gieiskiie 34.37 i poi, H olenderskie 283.50, W ło ­
skie 37.11. Jugosłow iańskie 12 40 i trzy  czwarto, 
Szwajcarsk ie 136 35 Czeskie 21 01 i jedna Jzwarta , 
W ęg iersk ie  123 90.

P a p ie ry  w artośc iow e ; Renla m ajowa 0.76, Ren 
ta liliow a  0.76, Tureckie 30.72, Bankverein25.70, 
Kom pas 0.77, Czern iow iecka 71, Południowa 13.81, 
G oleszów  425, Cement 122 i pół, A ip iny 43.85, Krup 
12.70, R ima 120.10, Siersza 24.10, Z ielen iew sk i 120, 
F a i1 to 7 20, K arpaty 20.60, Galicja 67.10, Schodni- 
ca 10.20.

Gielcła zurychska
Zurych, 21 11 P A T . P a ry ż  20.29 i pół, Londyn 

25.19, N o w y  Jork 5.19.40, Belgja 72.20, W łochy 
27.21 i pół, H iszpanja 83 i trzy czw arte, lło lacd ja  
206.55, Berlin  123 i trzy  czwarte, W iedeń 73, Sztok 
holm 138.85, O slo 138 i pół, Kopenhaga 138 i uóh 
Sofj# 3 i trzy  czw arte, P raga  15.40, W arszaw a 
58 1 Jedna czwarta, Budapeszt 90.5S i pół. B iało 
g ród  9,12 i trzyc  zw arte, A leny 6 72 i pół, Konstan 
tynopol 261, Bukareszt 3.12 i pół. Iieis ingrors 
1309, Buenos A ires  219 i jedna czwarta.
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1
D4REKCJA Żyd. Zaklaiu średniego w  Przemyślu, 

utC. Średnia, poszuku® sil kwalifikowanych dla jeży ­
ka polskiego, niemieckiego i gimnastyki. 3358 x

DR. PRAW , urzędnik, z kilkuletnią praktyką, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia w  przedsiębiorstwie 
przemysłowo-handlowem, w godzinach popołudnio­
wych, lub administracja domu.Zgłoszema pod ,.Zaję­
c ie " do Adm. „N. Dz"'eniuka“ . 1332 g

R U T Y N O W A N Y  Kor^yptent, pracujący samodziel­
nie, przyjm ie posadę od i grudnia. Łaskaw e zgłosze­
nia proszę kierować: Budaan, n adw. Spirera, Jasio.

3354 g

URZĘDNIK branży drzewnej, m iody i euergicu-ay, 
stanu wolnego, prasujący dziesięć lat w  zawodzie 
ooejmie posadę urzędnika skupującego, manipulanta 
lub załadowawczego od zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
R  MargmUes, Biuro dzienników Jasłc, dta „Urzęd­
nika4*. 3366 x

NA PROWINCJI znajdzie stałą posadę panna obe­
znana z  kuchnią ii domowem gospodarstwem. Zgło­
szenia pisemne: Fischgirmd, Budzów. 3364x

SPRZcDAM  natycnmia&t sypialnię w baTdzo do- 
Drym stanie (jasną) okazyjnie. Wiadomość w  Adm 
,.N. Dzjennika“  pod „Okazja44. 1333 g

NAf R a WA DYW ANÓW . Dywany perskie ki- 
Hiiiy uo naprawy przyjmuje Dywan*4, Tkaln.a dy­
wanów, kilimów, K raków — Podgórze, Kingi P. 
tramwaj 3. Poleca dyw any, kilimy . Ceny bezkon­
kurencyjne. Telefon 1609. 2051sse

OŚWIADCZAM, że będąc w  najwyższem  zdener­
wowaniu, obraziłem bez powodu p. Mangla Liotia, 
za co go mocno przepraszam, wyrażając równocze­
śnie żal z powodu teco mojego postąpienia: Leib
Boiflfreund. 3365x

CHCESZ O TR ZYM A Ć  PO SAD Ę ? Musisz ukoń­
czyć  kursy fachowe korespondencyjne profesora 
Sekulowlcza, W arszaw a, Zórawia 42. Kursy w yu ­
czają bstown;e: buchał a erjl rachunkowości kupiec­
kiej, koerspondcncjf handlowe], stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec 
kiego, pisowni oraz gramatyki polskiej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 x

4 POKOJE, kuchnia, komfort, 4 minuty od tram­
waju, tanio, ale dwuletni czynsz: Freudenfeld, prac 
Zgody 9. 1314 g

Reklama 
dźwiania handlu!

L. 10585/28 Ba
W  Krakowie, dnia 15 listopada 1928

Celtin  oddania w  przedsiębiorstwo dostawy kla­
tek żelaznych dla rozbudowy chłodni w  Rzeźni m ej 
sfciej w  Krakowie, rozpisuje Magistrat stoi. król. 
miasta Krakowa

Publiczny przetarg
za pomocą ofert pisemnych.

P lany, będące podstawą niniejszego przetargu, 
przeglądać, oraz warunki ogólne i formularze ofer­
towe otrzym ać można w  Budownictwie miejskiego 
oddz. A. B rdow ie gminne, w  Magistracie, II. piętro, 
drzw i Nr. 27, w  godzinach urzędowych od 1 I-tej do 
1-szej w  południe od dnia ogłoszenia niniejszei licy­
tacjo.

Termin złożenia ofert w temże biurze upływa w 
dniu 29 listopada 1928 r., godzina 12-ta w  polu
dnie, poczem nastąpi otwarcie ofert w  Sali posiedzeń 
Magistratu.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa zastrzega solne 
dowolny wybór oferty, bez względu na wysol ość 
oferowanej kw oty, względnie nieprzyjęcie żadnej o- 
ferty. Wadjum w  wysokości 2 i pól proc. kw oty o- 
ferowanei składać należy w  M. U. P „  ul. Koperni­
ka 1, zaś odnośny kwit należy dołączyć do oferty.

H 1
( (  ŚWIATOWEJ MARKI

BARWNIK
odnawia obu* to I *yr©by

sliórzanr,
H a r b  g  H a a r l i a u ą  T o w .  < k c .  KfełH

THE O R I S I N A L

B E R E T
l i A J M G W l Z t K B E A C J E  U M O W Ę

łPRZćCAZ W  PI EPWtZOR ZĘDNYCH MmcAZYNACH

1 tiener. Przedst. S. Lobel, Kraków, Sienna 3

Finn. 174/28.
C — 145. •

Zmiahjf odnoś: ;ąrt slą cfó r.arm* 
jestrowanej już Spółki ł  i  grat lit a ;oHa 
od|kowi«dzialnoSclai. *

Wpisano dnia 13 listopada l£2b do rejestr* 
Spółek z ogianiezona odpo\"ieazialnośo< p m  
firmie „Melsztyn44 Spółka z ogratirczont, .o t łp o 4' 
wiedziałn^ścią, tę zmianę, iż siedzibą Ś pó łic f 
,.Melsztyn44 jest gmina Wesołów, a biuro S p ó ł­
ki mieści się w  Tarnowie, ulica ŁmodzaAskie*^ 
L . 27 Sąd  o k r ę g o w y  Oddalał IV.

Tarnów, 3 listopada 1928_______________ 3361^

PRZETARG
Kier. Centr. Sl.ładnic Inżynieria sprzeda' dtOK* 

przetargu nieograniczonego około 50 toa. blachy że­
laznej 4 do 20 ram. grub.

Przetarg odbędzie się dnia 10 gruunaa .1.928 r. O 
godz. 9-tej rano, w  Centr. Skłaa. Narzęaz. i  T a to * *  
Kolejow ego Kraków— Bomu-ka.

Warunki przetargu i blacha tamże, 1330 £

Kierownik Centr. Sktadric InżpolerJL

♦ f  ♦ ♦♦ r {

! Z A K O P A N E :
4> Pensjonat „W ierchy* *
•  gruntownie odnowie
J  ny p o le c a  p o k o je  £
*  słoneczne, komforto *
•  wourządzonekucbnia ♦  
J  wykwintna. J
♦  Ceny przystępne. ♦

♦e ♦ *

Dobrze prosperującą fabryka
wódek S Likierów

należąca do Związku W ielkich Fabryk W ódek Gatunkowych, po­
szukuje dobrze wprowadzonego zas.ępcy na Zachodnią Małopoi- 
skę za stałą pensją lub za prowi zją. Reflektuje się tylko na p ierw ­
szorzędną siłę, z dobremi referen cjami. (Kaucja lub zabezpieczenie 
wymagane). Zgłoszenia pod „Z a ra z44 do Adni. „N. Dzienr,.44, 33631.

3356 ua Prezydent miasta: 
w zast. Sarę,

O s łoszenfe
Firm. 1079/28.
Spółdz. II. 141

Do ts. rejestru handlowego Oddział „Spółdzielnie44 
wpisano: Dzień wpisu: 26 sierpnia 1928. Brzmienie 
fi.rmy: „bank Zaliczkowy i K redytow y Spółdzielnia 
z ogr. odpow. w  Krakowie Odpowiedziąłnuść człon 
ków zadeklaiowanemi udziałami, a -pok&dto dalszą 
jeszcze kwotą jednokrotną deklarowanych udziałów. 
Siedziba Spółdzielni: Kraków, ul. ; <Ć3m 16. Spół­
dzielnia może zakładać oddziały na y “ ym obszarze 
Pańsłwa. Przedm iot przedsiębiorstwk  a) udzielanie 
członkom kredytu osobistego (pożyczki skryptowe, 
dyskonto weksli, rachunki bieżące zabezpieczone); 
b) przyjmowanie w k ładów 1 pieniężnych z prawem 
wydawania dow odów  wkładowych imiennych; c) 
wyuawanie przekazów, czeków i akredytyw , oraz 
dokonywanie wypłat w  granicach Państwa; d) ku­
pno i sprzedaż na rachunek własny, oraz osób trze­
cich papierów procentowych i samorządowych, li­
stów  zastawnych, akcy] central gospodarczych i 
przedsiębiorstw organizowanych przez Spółdzielnia 
ich związki lub Centrale gospodarcze, oraz Akcyj 
Banku Polskiego; e) odbiór wpłat na rachunek osób 
trzecich; f) przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki 
państwowe i komunalne, oraz na akcje przedsiębior­
stwa, o których mowa w  punkcie d ); g) zastępstwo 
czynności na rzecz Banku Polskiego i Banków pań­
stwowych ; h) przyjmowanie do depozytn papierń w  
wartościowych i Innych walorów , oraz wynajm owa­
nie kasetek zabezpieczonych. Udział wynosi 50 Zł. 
Jeden udział musi najpóźniej w  miesiąc po złożeniu 
deklaracji o przystąpieniu na człu-nka w  całości być 
wpłaconym, z dalszych udziałów musi być połowa 
również w  tym czasokresie, zaś reszta w  przeciągu 
dalszych trzech miesięcy wpłaconą. Zarzad składa 
się i  najmniej dwóch a najwięcej pięciu członków. 
— Zarząd podpisuje firnię w  ten sposób, żt pod wy- 
drukowanem, pieczęcią wybitem  lub wypisanem 
brzmieniem firm y umieszczą sw e podpisy dwaj 
członkowie Zarządu łącznie. Członkami żatzadu w y ­
brani: a) Naftali Alster Kraków, ul. Stradom 16; b) 
M a* W itrofsky, Kraków, B oż»gc  Ciała 12. Czas 
trwania Spółdzielni: nieograniczony. Pismem, prze- 
znaczonem do ogłoszeń Spółdzielni, jest „N ow y 
Dziennik44. Rok obrachunków!’ : Rok kalendarzowy. 
Likwidacja odbędzie się według przepisów ustawy. 
Wpisano na podstawie statutu i podania z dnia 24 
sierpnia 1928. Sąd okręgowy jako handlowy O. II.

Kraków, 25 sierpnia 1928. 3362at

Chorzy na ulucć i ssthme
Zażądać za nadesłaniem portorji dokładną lekarska 
broszurę o masce oddychającej Prof. Kuhna. Gesęll 
schaft ftir medizinische Apparate, Gdańsk. 3177
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| PRZETARGI H 'B L 1CZKe|
Urząd W ojew ódzk i —  Dyrettcja Robót Puoflou

nych w e  Lw ow ie  ogłasza przetarg publiczny na bu­
dowę gmachu Gimnazjum IV. we Lw ow ie. —■ P rze ­
targ odbędzie się dnia 26 listopad? 1928 r., o goti*- 
11 przed poludriem, w  biurze Oddz. III. lwowskie! 
Dyrekcji Robót Publicznych (Gmach Utzędu Woj** 
wódzkiiego, III. piętro).

Pisemne ofert; należy wnieść da Kancelarii Odd*» 
IH-go Dyrekcji Robót Publicznych w  oannczouytu 
w yżej dniu, najpóźniej do godz. 10430 przed połud­
niem.

Formularze ofertowe i sumaryczne zestawienie ro* 
bót (ślepe kosztorysy) można otrzym ać w  Oddz. IfU 
Dyrekcji Robót Publicznych codziennie m iędzy go- 
dziną 10 i 12-tą aż do dnia przetargu.

W  powyższym  czasie będą też w yłożone do prze­
glądu w  tern biurze projekt budowy, ogólne I szcza* 
golow e warunlc; wykonania robót, oraz p tz ^  isj Mi­
nisterstwa Robot Publicznych, obowiązujące przJ
oddawaniu państwowych dostaw i robót 

• • •

unia 28 listopada 1928 r. odbędzie słe w  lokal* 
Dyrekcji Lasów  Państwowych w  Radomiu, (ul. Lu* 
bełska 53) konkurs ofertowy na oddanie w  dzierżą' 
wena przeciąg lat 6 niżej podanyćh terenów, audi* 
jących się do ensploatacji piaskowca dla celów  bu* 
dov. lanych i drogowych.

I. Ter et? w Nadleśnictwie Sw . Katarzyna oddz. 13S 
poddz- m. a  1.

II. Teren  w  Nadleśnictwie Kielce oddz. 134 poddz- 
e. f.

O ierty składać należy w  Dyrekcji Lasów  w  R *' 
domin. —  B liższych informacyi udziela Dyrekcjo 
L a »ów  Państw owych w  Radomiu, f odnośne Nadii" 
śiwctwo.

S i r n w ?  na p r r A i : K i
poleca lubryka liranelr 

M . W t l T Ż  K h A K O N k  , U L . d R M I K k  I .
Ż45 ix obók b awelu I-ońeowy sklep
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